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Cena numeru 2 zł. 

ISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
::tii:i#40 A 

ROK Ili PONIEDZIAŁEK 29 GRUDNIA 1947 ROKU NR. 354 (919) 

prac u i ą ce go Fr a n ci i':i~~,:,~~:,~;"·: :~~~~:·w~;~~'.:,„~·~ :~ 
PARY? PAP. - N.a.s tępuj ące pozycj'? z l;>u• 

dla ludu 
Schuman 

tów 
- Blum skreślajq ' :casiłki dla robotników i emery- dietu . na rok 19~8 ZO'Obały według dzi<mn;kll 

1 co dl l" • • „Ord re" skreślone: . .subwencje gospod1rc'Ze a USfa a~q wysokie premie a po ICJI zasiłki rodz inne roln icze i przemyslowp, wy· 
PARYŻ PAP. - W .Zgmmadzeniu Narn

dowym trwa dyskl16ja nad budżetem na rok 
1948. Jak wiadomo, wniosek rządowy zmi·e!'Za 
do automatycznego zatwierdze.nia pnzez par
lament bu.d d tu na rok 1948, w ro.zmiarze b'..1· 
dżetu z roku 1941. Wyno'Oi on 350 miliardów 
franków . Rządowy pre1imin<irz budżebowy o-

. • ._ • • • 1 datki nadzwyczajne. na pensje starcze w łącz• Robotnicy, których nich zawodowy rozbi- b/1k1 atanu1ac klasę robotniczą 1 masy _udo- , . . 
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· . . . . . . , · _· . • . . d i n<~J sumie • nu mr.:„ow _ mi 10now .r,1nn::>w. 
/ajq ludzie w rodza1u Irvmga Browna r kto- we w r~eczyw1st~sc1 pr~y?ot~w111q gr~nt po i Natóm!a st przew~dz ,·ano kredyty na spechlne 

rych płorC? realne bez prz,,.rwy się kurczą, - władzę 1cdnoslk1 1 uzaleznieme Franc11 orl ;m-,prcmfe J l'?!- policji wprowadzone jak wiadomo 
chłopi, w których ~odzi pia'! Re-ne Mayera, perializmu amerykańskiego. Jesteśmy pnvr.i, po'.!:: :as os latnie(!O strajku. Nowe · kredyty 
.silą rz;czy zrzeszają się w obronie wspólnych I że odpowiadając „nie" rządowi, mówimy tym wyraż~1iq si,ę sumą miliarda 610 milionów 50C 
mteresow. Ci, którzy mówią o ·obro'lie repu- samym „ta.k" polityce odrodzenia i 1iepodle- tysięcy tra'nków. · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~r~mt~~~~a ~~~:~:w wir~~~1w~yraża 'Się cy· w· O.J.Ska arkosa. ·W of . Zabierając głos W trakcie debaty wie~- 1 s yw e 
przewodnkzący z.gromadzeni.a. Duclo.s, w i: i 
mien' u komun~tycznej grupy parlamentarn~J . 

~:~~~~it ww~i~z~~~io~ie0c;:uzt~c;~;;cz~:;0z:,i~ Zaniepokojenie w Londynie luytycz1~ą sytua cią faszystowsk"ego rządu So"huFsa 
dłużenia budżetu. Deputowany kOIIllumstym.ny LONDYN (PAP). „Times" poświęca artykuł niony nowymi poważnymi rezerwami, pocho-1 
poda! ?rzy s-posob?ośd krytyce calo~sz'.~t I wstępny . wyda~zeniom w Grecji. Nie kryjąc dzącymi z sam.ej Grecji. Żaden ruch powsta1i
po/1lyk1 fmansowe1 rządu. ~ucios podk.resl !, swego mepokOJl!l, spo\vodowc nego. sukc~sami czy - podkresla dziennik - nie może trwać I 
że podstawowym uprawm~mem 1 zarazem ~- greckiej a.rmi.i demokratycznej, „Times" rlługo i •'clnosić llOważnych sukces.Jw, jeżeli 
bowiązkiem pa11lamentu Jest kontrolodwła~ie przyznaje, że studiując uważnie bieg wyda- nie posiada poparcia wielkie; części ludności 

I k • • t · onowal prze uze- . · • •. wyc at ow pans wa 1 zaprop . . r.ień w Grecji dochodzi się do następującej Dziennik podkreśla następnie że przywód-
nie budżetu na rok 1948, tylko na trzy m1es 1ą- konkl r· \ . , . - ' . 

d kl · h budżet mógłby być pod- uz 1
• • cy powstancow stoi.uJą obecme znaczme lep-

~dn:ow~~~serpuf1[c~j dyskusji rozdział za roz- Ruch powstanczy został ostatnio wzrnoc- ~zą taktykę polityrzną i militarną, niż i>od-
dzirrłcm. n Hlrt I M '1:•1:.1:111n1t1n1l'HI1·111Hnn111l'l1n•1111111 u 111111111111n1n11111111111111H1,111111111 

srlki Mdz/nne cl/a rolników w wysokośti 3 
mtl r '\t> wnków, cofnięcie kredytu 780 mil. 

dz't;k~;~~~ieP;J:;~jirz:~z~:~ac~~~~s :~w!~~ l wyc ,. st wo ro o· t n.· ko' w n a s y cy I,.,. 
~r:~k~:n7:is:~~if:i 0r0:1~~~7ar~~ f!:c~":i7~~~: SZYS k" 8 pos Ul ty trajku ących - ZOSI ły uwzględ i one 4,;> • 
franków sum przeznaczonych na pensje wda- RZYM, PAP. - Strajk powszechny 11ro- dze i czynniki reakcyjne na Sycylii niej~dno-1 
wie i starcze. W tym samym. czasie kredyty kia.mowa.ny w szeregu miaśt na Sycylii, jak krotnie stosowały metody prowokacyj11e, któ- , . 
wojskowe wzrastają z 244 miliardów w roku re doprowadz:iły do krwawych za1' ść. W Cani-Hl47 do 280 miliardów w roku 1948, pochla- Trapa.ni, Caltanisetta i Agrigento, zakończ~·ł 

catti policja strzelała do dPmonstru.iących ro-niając 31,25 proc. budżetu. się całkowitym zwycięstwem robotników. botników: 4 osoby zostały zabite a 
10 0

·dnio-
Bogacq się spekulanci, wyzyskując drob- W Caltanisetta władze zgodziły się zadość- sło rany. w campobello jeden z członków 

nych przemysłowców i rolników. W dalszym 
uczynić żądaniom związków zawodowych i chrześcijańsko-demokratycznej partii strzelał ciągu swego przemówi-enia Duolos prz~pr.o-

wadza porównanie pomiędzy 'Sytuacją obecną wyasygnowały 570 milionów lirów na roboty do tłumu, zebranego przed lokalem te.! partii. 
a tą, która istrriała w okresie Monachium i 0 • publiczne. W Agrigento wyasygnowano na zabijając na miejscu robotnika. Oburzony 
brazuje politykę ustępstw i uległości wobec roboty publiczne 5 milionów jirów. W Trapnai I tłum zlinczował zabójcę. Inny krwawy in
:żądań ame1ykańskich, która się wyraziła w przyznano robotnikom znaczne dodatki dro- cydent wydarzył się w Gela, gdzie grupa 
rezygnacji z odszkodowań i warunków bezpie żyźniane. I członków partii U omo Qualunque strzelała ·do 
czeńslwa wobec Niemiec. W odpowiedz.i na akcje robotników, wła- pikiety strakowej i raniła 9 robotników. 

Wyrok na przywódców POPP 
• 

Lipiński i Marszewski skazani na ka-rę śmierci pozostali 
oskarżeni na karę długoletniego więzienia 

WARSZAWA, PAP. - Dnia 27 bm. Woj
skowy Sąd Rejonowy w Warszawie wydał wy 
rok w sprawie Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Podziemnych. 

Sąd skazał: 

oskarżonego Lipińskiego na łączną, karę 
śmierci, utratę praw bywatelskich i przepa
dek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

Oskarżonego Marszewskiego na łączną, ka· 
śmierci, utratę praw .obywatelskich i przepa
padek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Oi<ka.rżoną, Sosnowską,. przy zastosowaniu u
stawy amnestyjnej na łączną karę dożywot
niego wir.zienia, utrfltę praw obywatelskich na 
Z8WSze i przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Pań$lWa. 

Oskąrżoną Marynowską przy zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej na łączną karę 12 lat wię 
zienia, z zaliczeniem aresztu tymczas0wego 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 5. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdza, że 

przewód sądowy ustalił, iż poszczególni oskar
żeni, w swej przestępczej działalnOści na s7ko 
dę Państwa Polskiego kierowali się koncepcja 
mi politycznymi piłsudczyzny i dniowszczyz-

(Ciqg dalszy na str. 2·e/) 
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Plan prod.ukcji steelonu wy!, onany 
Państwowa Fabryka Włókien Syntetycznych „Steielon" w Jeleniej Górze wy

konała roczny pla•n pr<!>dukcy jny w 100 procentach na dzień 15 grudnia rb. 

·Raport przemysłu włókien łykowych 
Dyre.kcfa Włók ien Łykowych wykona la pla1n roczny w 100 procenta<:h; 

prz.ęd1zalniach na clzie11 9 grudni:a br., w tkalniach na dzie1i 15 grudnia br. 
w Oskarżonego Kwiecińskiego, przy zastoso

waniu t 1siawy amnestyjnej na łączną karę do
źywutniego więzienia, utratę praw obywatel
skich na zawsze oraz przepadek mieniu na 

rzerz Skarbu Państwa. A n e I o r a d z ,. e ck ,. u kła d h a n d I o wy Oskarżonego Obarskiego, prz.v iastosowa- -
nin us~ava a m nestyjnej na łączną kari: 15-tu . 
lat więzienia, z zaliczeniem tymczasowego a- • • • 
rcsztu i na utratę praw obywatelskich na o- podpisany został wczora1 w Moskwie 
kres lat 5. MOSKWA PA W . . d . . 8 . t h dl . M'k . I . . . P. czora1 o go zm1e wie s er an u zagranicznego i 01an, ze. s ronv 

Oskarzoncg? _Sę~z1aka, przy zastosowa~ml czorem w reprezen tacyjnym pałacyku mini- brytyjskiej ambasador Peterson. 
usta\~y amn.eSL_YJ~eJ - na łączną kar::; clozy- sterstwa spraw zagranicznych ZSRR przy ul Po podpisaniu porozumienia odbył się ba).; 
wotnH'go w11~z1ema, utratę praw obywatel- . Spiridonowka w Moskwie nastąpiło podpisa- ki el z udziałem. brytyjskiej delegacji han. d}j;: 
sk1ch na zawsze i przepadek mienia na rzecz nie anglo-radzieckiego porcnumienia hą.nd.IQ- wej ora:i; przedslaw-:ieli radziei;kie.ao mi~~1 
Slfarbu Pa1'istwa. \Wego • • ze stroav rad.ziacldeł nod:Dfsał je mbil' · stwa ffcili.dlu zagraniczneg'O. , 

Gen . . Markos w otoczeniu swego szta'Ju. 

czas okupacji niemieckiej. 
„Times" omawia ~tępnie działalnQŚĆ rzą<

du ateńskiego i stwierCfza, że mimo olbrzymiej 
pomocy, jaką, rząd ten otrzymał od Wielkiej 
Brytanii, UNRRY i Stanów Zjednoczonych -
sytuacja jego słale się pogarsza. 

* * * 
RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że w Grecji 

trwają, zacięte walki między nacierającymi 

oddziałami armii demokratyci:;nej a wojskami 
rzą,dd ateńskiego. Oddziały demokratyczne 
zdobyły most Burozani i w ten sposób od
cięły mia.sto Konitza od terenów, kontrolowa• 
nych przez rząd ateński. 
Zażarte walki trwają. 
RZYM (PAP). Z Aten donosą o zaciętych 

walkach, toczących się w Tracji w pobliżu 
Kaw alii. 
Donoszą również o atakach powstańców 

greckich przeciwko stanowiskom wojsk rząd11 
ateńskiego na wyspie Samos. 

• * * 
MOSKWA PAP. - .Prasa Tadz,iecka zamie· 

socza obszerne notatki, poświęcone greckie
mu rządowi demokratycznemu. 

Wczo•rajszy „Trud'' stwierd-za, że cele do 
jak.ich zmierza tymcooso.wy grecki rząd demo• 
kratyczny odpowiadaiJą bez wątp ienia dąże· 
niqm wszystkich 'Patriotów greckich. Podkre
ślając, że jedynym ratunkiem dla irecji jest 
jedność naroclowa i zalw 11czenie wojny domo
wej dziennik konkluduje: 

„Będzie to możliwe jedynie w tym wypad
ku, gdy nastąpi natychmiastowa cwakuącja 
wszy stkich anglo - amerykańskich woj.;k z 
Grecj i. Jedynym roz,wiąza,n~em problemu grec 
kiego jest zaprzestanie obcej interwencji w 
sprawy wewnętrzne Grecji. Tego właśnie do
maga się naród grecki i o to walczy armia 
demokratyczna grecka, na któret ~ą4,; {J}ąJ 
premier tymczasą,W.ęg,o rz.<ZJ;lu ~m.oUrtH~ziirS
go qencrał Mcrflióf.': 
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.za r.z Nowa konstytucja włoska 
RZYM PAP. - Nowa konstytucja włoska 

ZO"' lała w dn iu wczora jszym pod?isana 1JTZe2 
pr<"7.ydenta de Nieola. Konstytucja wchodz~ w 
życie 1 ii'lycznia 1948 roku. Przewiduje ona 
dwuizbowy parlam ~nt. vV skład senatu, które 
go kadencja trwa 6 la;t, wchodzi 280 senato
rów. Izba niższa będzie wybierana na okres 

Magnaci franco cy pop erają odbudowę 
Schuman i Brdault wykonują posłu zme 

potenc "ału przemysłowego 
rozkazy „dwustu -rodzin" 

Niemiec. Blun, 
mihoners!uch 

na niczym - pisze „Nowo je W rem.ia". -, biały i nie potrafi grać samodzielnej roli w po
Czas_y ~rianda minęły bezpowrotnie. Tym bar- lil yce światowej, uczepił się więc rydwanu 
~z1e1 ni;- uda się zrealiz?w~ć p.Janu _Brianda I dolara, ale w wojnie przeciwko hilleryzmowi 
Jego . nasladow_com_ z Qua1 d Orsay mimo po- wzrosły siły demokracji francu skiej. Do niej 
pa~ci~ Churchil~~ ! innych reakcjonistów euro- należy przyszłość" - k-0ńozy „Nowoje Wre
pe1sk1ch. lmpenal!zm francus~i jest już zgrzy- mi.a". 

5-ciu lat. Będzie o;n.a lkzyła 600 posłów. 

MOSKWA (PAP) - NaWiązując do .planów 
przyłączenia francuskięj str.efy okupacyjnej 
w Niemczech do „Bizoniii" , „Nowoje Wremia" 
pisze, ie w czasi e swego os tatniego pobytu 
w Paryżu doradca ministra Marshalla, Dulles, 
osiągnął całkowite poro~lUmienie w tej spra
wie z prz ed:>tawioielami francuGkiej oligarchi.i 
fm.ansowej. Wyjaśnił on im, że utwornenie 

f~cusk'ich akcjonariuszy- trustów nilfmiec-lpch CÓW .K p „T·rizoaj" n.ie w.y>~lucza otrzymalflia przez y r o k . n a r z y w o· 1 

pewnej części zJ.sków, pod wunmkiif-m, - że 
Francja przyłqczy się efo programu ruiierykań- . . . skiego J pomoże S.ttmom Zjednoczonym w u- {Ciąg dalszy ze str. 1-eJ) ~ wame obcym czynnikom tajemnic wojskowych podkireślił, że wynika ona z faszystowskie} 1 

tworzeniu trój.przy m:erza USA - Wielka Bry- ny. U po<łsi,aw obydwu tych koncepcji le-

1 
i państwowych oraz sfałi:z-owanych dokumen- ideologii Stronnictwa Narodowego. Z ideolo

tania - Fran_cja, w myśl instrukcji Waszyng- iała 11il'wlara we własne siły na.rodu polskie- tów prowokacyjnych, J-tóre miały służyć do giti tej wynika jego nienawiść do Polski Lu-
tonu. go i szukanie oparcia u obcych sił reakcyj- szkalowania na. terenie międzynarodowym dowej i duże napięcie zlej woli. 

„Nowojo~cy bankierzy wietl:zą ·dobrze. - n:vrh. Piłsudczyzna. stwierdza sąd, oparła si.ę narodu i państwa polskiego. W óbronie utsorju państwowego 1 zdoby-
Pl-~ „Now-OJe Wr•em.!a" - jaką mlę odegrać I na koncepcji zdecydowanie germauofilskie,j, · Omawiając winę poszczególnych oskarżo- czy spólecznych mas pracujących sąd uznał 
fD:ogą ma~naci francuscy :v odb11do\~je .poten- zail dmowszczyzna 'szukała oparcia we Fran- nych Sąd stwierdza, że w toku przewodu u- za stosowne orzec w stosunku do Marszew· 
cW1ału _

1
wo7enrier,o d Zag_kłębw Ruhr~r 

1
1 N1emk!l:c

1
. I cji. Anglii. i Rosji car!lkiej. Na skutek prze dowodniono ponad wsze1ką wątpliwość współ skiego najwyższy wymiar kary. 

spo pm.::a mię zy -oncernaw1 rancus 1m mian dzie•owych doszło do zbl" . • _ pracę Lipińskiego z kierownictwem organiza. W st<Jsunku do oska:rżonej So&nowskle/ 
I · · k · · · I.nial b I d · ·• izema J poro c „ d · h · 1 · · k ł •-m;m:ze~_i c1hnuręk1sach aznzaa,„wdoswzea,ła esz1·ę~:agaęrau Ani~ I "umienia mi~d.zy tymi koncepcjami, najpierw Jl po nen.myc ' a w . s~czego nosc1_ z omen- .1 sąd uznał iż przewód sądowy udowodni w "" . . . - , • na płaszczyzme germanofilskieJ' a n t . dant~m głownym NSZ i przedstawic.1elem en- ra/ej rozciągłości jej wiJ1ę dzialalności wy
zacja i Lotaryngia. Pfrtnv maqn'itów francu· j · . . . as ępme dekow - Marszewskim. Lipiński, stary dzia- wiadowczej. Udowodnione zostało, że Sosno• 
skich i niemieckich nje zale/ą ·od gronie pań-

1 
~:b p~aszc~yz~~ wspołp;adcy tz . _sildami, _któ,re ł~c.~ san.acyiny: d<>:prow~dził ~o uzgodnienia I ws.1'a zorganizowała sieć agentów wywiadu, 

stwowych, lecz od interesów m1ędzvnarodo- i . u owuJą iemc~ .. a !> ~ier za, ze u- h!ln ~ohtyczne] i taktyki podnemnych orga- od których otrzymywała wiadomośd stano
wych karteli._ Niemieccy. i francuscv akcjona- g.iu~owani~ P.~deckie 1 s~nacyJne kiel'owaly ~zamCJ' sanacyjny<;h ~e- St~onnic;tw~. Narc;l« · „.„jące ścisłą tajemnicę państwową i wojsko
riusze tych karteli popierają wszystko, co się ideolo1ną pJłsudczyzny l dmowsz.cz:vzn:v, za Y • Ustalono rowmez'. ze L1pinsk1 wspoł- wa i że wiadomości te Sosnowska przekazy-
przyczynia się do wywalania konitmkfury wo- równo w okresie okupacji niemieckiej jak i pra~o~~ ~ s~e~em wywi_adu Sosnowską i z w~!a dalej. · 
jennej, wróżącej dla 11.ich miliardowe dorho- . po wyzwoleniu ltraju. KwiecmsklDl 1 ze zorgamzował wymianę wia- . . . . . . kl 
dy". ' Lipiński i Marszewski byli czołow:vmi. oso- domości stanowiący-::h tajemnicę państwa z wy Odrn,sme, osoby osk.a~zone{f~ Kw~ecms .e-żej wymienionymi oskarżonymi. - ! go sąd uzna. za udo0wodn1~ne, iz pełnił on. kie~ 

Pismo ra.dziookie przyph'.mina, że wś:ród fi- bistościami obozów sanacyjnego i endeckiego, Ud . . . . . . . • ro>·:n 'cza rolę szefa wywwdu w orgaruzacjJ 
rum~jery francusl\iej rej wodzi Paul Reynaud, które w czasie okupac.H podbuTzały do walk owodniony został rowmez udział Lipm- N'E" - d l tu ·1 b · h · WiiN · k 6 j k · 19 b ł b siki-ego w KPOPP i kierownicrza jego rola w " ' ' w e ega r>Z;e si· '!' ro1nyc . ,

1 
. ·le. 

t . r'( . ,eszcze ":' .ro . u 39 Y gar~cym zwo· 1 ratobó,iczych i które po '. vy:r.v,roleniu kraju tym komitecie Udo d "· 1 ..• ki Zostało udowodmone, ze Kw1ecinsk1 rozbu 
Jenrukiem wspolpracy pl'Zemy.słowcow francu- w dalszym ciągu poclburzały do walk bi·ato- · wo mono ipms emu au· c? • • I · · i d czn bszaru c ntraln . tonst.wo memoriału podziemia do ONZ era.z owa . . s1e~ wyw .a ow ~ o e . e· 
skich _l niemieckich pod egidą magnatąw ame- bóJczych. jego udzJał we wprowadzeniu d t go \\ 1N, ze nawiązał kont;;;kt z zagran1czny-
rykańskich z Wal-Street. R' . . b . . · 0 

ego memo · · dk · d · · · k ó · · owmez O arsk1 członek WRN, J:)ył jednym nalu poprawek, zawierających informacje mi os~o . a~u . yspoz~cy1nytru .Ja • r wmez z 
To właśnie. Reynaud, fa~o mąż z~u/.ania z tych, którzy wywodz;:ic sw ój ród z obozn wojskowe. Sąd uwzględnił również okoliczno- innymi s1ccwnu ".Vywiadu. K,w1ednskJ. dy~po

koncernu hutnictwa francuskiego „Corrute des pił~udczykow~ki'eg . . . . ści, związane ze stosunkami Lipińskiego z Ge nowa/ fun_d.uszami_ obcego pochodzenia Jako 
F 

„ dz'ł . . k . , · · o, Juz w czasie okupacjJ d t I 'V N ''POPP t J orges prawa 1 w swOJm czalile ro owania stanęli do w lk' t . . . stapo w roku 1944. Decydując 0 wymiarze prze s aw1c1e • 1 . w N. , u rzymywa 
:z Hugo Stinne.ssem w sprawie wykorzystania d • • a 1 z pos ępowymi siłami n".ro- kary dla Lipińskiego Sąd wziął pod uwagco kontakty z Cavendishem 1 Yorkiem i polecił 
l'udy żelaznej :r. LotCl!Tyngli dla pr;zyśpieszenia j u 1 ktorzy walkę swoj~ z nai.'odem i P~t1stwem duże napięcie jego złej woli oraz kierowniczą swojemu aparatowi wywiadowczemu przekazy 
rorwoju przemysłowego Zagłębia Ruhry. Nic 

1 polskim konty~uo~al~ po wyzwolemu kraju. rolę w podziemiu. wanie materia.łów szpiegowskich obcym czyn-
więc dziwnego, że w czasie pobytu w Paryżu I S~d po?kre~la, ~e za~en z osk_arżonych, po Odnośnie oska:rżoneigo Mar.szewskiego, w nikom. 
Dulles dogadał się całkowicie nie tylko rz de zakonczemu działan wo.tennych nie przystąpił przewodzie sądowym zostało udowo-dnione, Jako okoliczność łagodzącą 6ąd wziął p0d 
Gaulle'm, ale i z Rey.naud. · I do. prac3· nad odbudową kraju. Wszy~cy oni iż odgrywał on kierowniczą i inspiracyjną uwagę przeszłość bojową Kwiecińskiego z ro-

,,Nowoje Wremia" &l!w:ieTd:za , źe ud'Z'ielen.ie , ZąJmowali się jednoczeniem sił reakc.ii w nie- rolę w kierownictwie nielegalnego Stronnie- ku 1939 oraz z cza>Sów okupacji. 
przez ministra Bidault ·o!Jtatecznej zgody na I nawłścł_ do narodu pols~iego i jego państwa. I !wa Naro~ow~g_o w kom~ndz.ie głównej NSZ a Odno nie O"'-ka.rionego Obarskiego sąd u
przyłączenie francuskiej strefy okupacyj.nef do f Zorgamzowany przez nich Komitet Porozu- w 5zc.ze9~lnos.c1 _w wyvna<.tzie NSZ oraz przy znał za udowodnJope udział jego w trzech pr
,,Blzonii", stanowi .na.runenJe podpi.sanego ! młewawczy Organizacji Podzir.mnych był a- · orgamzaci1 ~om~t~tu Po'fOzumiewawczego. - ganizacjach podziemnych WRN, WiN / Ko
WI roku 1944 paktu frapcusko • .radzieckiego. I genturą, działającą na rzecz obcych intere- l Sąd uma.ł row~nez udowodnioną winę Mar- milecie Porozumiewawczym. Udowodniona 

„Min. BidaJUłt _. fliS'Z.e „No-Woje Wremia" sów. j szeowskieg.o, ktor~ odegrał • kierowniczą rolę również została wina Obarskiego w przekazy· 
- wykonvwujełf:słu~. · ·łVOl~· „ctwusta ro· WyrazP.m teg-o faktu bylo -~'!1ią7!fnie korpi- I p~zy n.a~•iązywamu kontakto.w z obcymi ~zyn- waniu komórce wywiadu wiadomości stano-
dzJn" franpuskii: · ·1 0 · an · .ani,,.rykrli1- tetu z Cavendis~ -, · !fś·~m tVit k. 

1 

llf~JJU r 1 ś P.flf-~Wz~k~zywan1~, !YJli cz,ynmkom wlący'h Jajemnicę . •.. 

kl h 
,..„ . . „ • ._;p,,., z k j . • . . • ' . iuu'lJTfo c1, ~anowiaoych tajemnicę pań- Od · · k · · „ '-J I d 

& cp-' ~ _ _, . -:_ki. ~ . ~ie-. . .-· .' •. \ rea . ~!· nym1 grupami zagranicą, przek'1zy- stwową. Okreś.laJ· ąc winę Marszew kiego. ~ąd nosn1-e os anonei ,.,ary nowsi< e są u-1smo l<JlUZlec -. 1.lJe re zn'filly.m P,U- · · · • • • · 1 · • . • ~ . zna.ł, 'Że przewód 6ątlowy potwierdził całkowi-
blicystą ~cw;Jdm . efttn1ł <ml który w obto· p : -. · · · · - de I jej Winę działalności szpiegowskiej. Zosta· 
nioe min. Bidault powo•łuje się na plan ,,Pan- orzą dek o· b d G Io udowodnione, że Marynowska przekazywa-
europy" B:llianda. · B.niC1ltld .}V swoMn CZ<Mie pro- a mu Ja materiały wywiadowcze obcym czynnikom, 
pagowal wieczny pokój' niięclzy, Francją J Ni~m- że doprowadziła do spotkań przedstawicieli 
camf, oraz zniCISien.ie 'pdJ\ier celnych. podziemia Z przedstawicielami państw obcych. 

„Imperialistyc:Dne pl.Qiiy Paneuropy spełzły WARSZAWA, PAP. - Najważniej .~1ym nie rządowego projektu ustawY 0 zmianie u- Udowodniony został również jej udział w 
punktem porząQ.ku dziennego obrad 32 ple- organizacji podziemnej. 
narnea · d · s · stawy z dn. 3 lipca rb. o państwowym planie w 

Poznań w 29.;.tą roczn!cę 
1nwstania wielkopolskiego 

POZNA~, PAP - Zorganizowane w dni;;_ 
"11cz01·ajszym wielkie „ uroczys~o~ci ohchndu 
29-ej rocznicy powstania wielkopolskiego w 
Poznaniu przybrały charakter imponującej ma 
nifestacji. W dniu tym nastąpił również akt 
odsłonięcia orła na -widy ratusza poznańskie-
go. • 

Urnci;ystośii za.kończyła: hnpnują.ca. defilada 
~-oj1<1.ca, powstańców. inJoclzieży szknluej i or
ranizacjł polityczn ·eh· i społecznych. 

Zapanowało krótk•ie milczenie. Ma.jor 
wrócił d·o swe·go himka. Z•apalii'ł pia1pi1er01sa 
i l'·zekł jiw?; s1polmim'm tonem: 

- Prz~idźmy d.o sprawy. Pa1ni bę1dzie 
od1powiia1daiła na pyta11i1a. 

Maska „Zuhowetl" była zimna i ()lbojęt
·11)8.. Patrziała gdzie·ś w rruzestrz1eń r:vi1e zwra 
<;aj~c wca'le uw-ag•i na py1tia'tl'ie maj1ora. Zo
rin prze·z sekundę i:> a<t.rzył na stiaru~z'ke i 
nagle z>a·dzwonił. W drz.wiaoh gialbinetu 
sra na ł Czwbie11k>0. 

- Proszę wprmvaid~ic tu aresztowaną 
Osien°in.e.· ! - ro.z·k a ztl!ł krćifko 

Za s.ekun·de Os·ienina. blaoĆla i drżąca , 
stała przed 111.::ii.orern. Zorin zwrócił sie do 

~ !!ie1i: 

„o pos1e zema eJmu Ustawodawczego stosunku do oskarżonego Sędziaka prze 
które rozpocznie się w dn. 29 bm„ będzie spr~ inwestycyjnym na 194'7 r. Projekt ten przewi- wód 6ądowy udowodnił, i~ zajmowal on kie
~oz~anie komisji skarbowo-budżetowej 0 pro duje powiększenie ogólnej kwoty kreclytów 0 rownicze stanowisko szefa sztabu białostoc-
3ekc1e ustawy skarbowej i preliminarzu bud- k „0 d i kiego okręgu WiN, komendanta okręgu biało-. t o . „ proc. za:_• o n e z odpowiednią uchwałą t k. . ze owym na okres od .1 stycznia do 31 gru- ~ soc 1cgo 1 zastępcy do spraw wojskowych 
dnia 1948 r . Sprawozdawcą generalnym w i- Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, komendanta obszaru centralnego. 
mieniu komii;ji bf:dzie poseł A. Mitura <SL). Obecne plenarne posi~dzenia Sejmu obejmą . Na tych sta.nowiskach Sędziak kierowa/ wy 

N dk d · również pierwsze czytania projektu o pobo- wiadem, · oddziałami leśnym! 1 ńziałalnośc1ą a porzą u z1ennym znajduje się ponad propagandową. Jako okoliczność łagodząca, 
to pierwsze czytan1'e rz"d g · 1 tu · t rze rakruta oraz rz"dowych proJ"ektów raty-„, owe o proJe ' u.~ ·a- "" sąd uwzględnił udział Sędziaka w walce z 
wy O Prowl·zort'um szczeg'lo 1 - fikacyjnych, dotycz"-c•,•ch umów o wspo'łpracy N' o wego p anu m- ..,, ·• iemcami oraz jego szczere przyznanie się do 
westycyjnego na 1 kwarfał 1948 r. kulturalnej i gospodarczej z Czechosłowac.ją, winy. 

k 
.1ak również światowej konwencjl pocztowej Od ninieiszego wyroku stronom . . przy.sltiqu 

Porząde dzienny najbliższy ch obrad ple- · t • "' i t i 1 porozum en owa owego Zw ązku Pocztowe- fe prawo wniesienia skrugi rewizyjnej do Naj 
narnych przewiduje ponadto pien-..•sze ci:yta- go. wyższego Sądu Wojskowego. 

Osienim:i, 
z,eznanie·! 

Oc·zY kolbii.et 

sie nie powiod'ło. Proszę ziaodi:nv·ać pyta- j - Co pani zroihiła potem? zaprtał 
nia. Co wa1s intere'Sude? Zo'fin Patrząc na niesiamowita k(;lhietr 

Zorin. bę<l::ic {]oświa•dcz()nyrn sędz•in śled - Mia·bum J>O·lc.cenie r.rnd1ać jeszcze jed-
czym, odira·zu ocenił sy~11~1 ję. Z:Hl'Z\\ onH n::i de1P.:sz~ na front, - C'i<\/\"ll t.' b ~111okoi11ie 
na Cz111bienkę i kaza~ 11111 wyprowa1clzić starnszkn. - Mia1la111 z•nko1111111'iko\\ ·a~. że 
0'l·ienin·ę! z ga1bine•ti11. P 0okm 1.wr6cił siię do do dzie·R>i ątc.i bryga.dy jecL~Lc z. P'<l'd·arkami 
milcząceij st1arnsz~kii. delcga•cia dla żo'lnierzy w i111i niu rnhotni.

- J(0 g.
0 

i w ;iia1ki sriosóh pani po1nfor- ków. rej.on u 'i\\"a'n?wskie„,rn. To_ .było trn·d-
1110\nł·a 0 miejscu polbytu Leonotiewa? ne, JC!d•nak potiia~1kum t·~ /Qt'O'h·c. ~ ."kon-

• ~ - Jl' . tato1wała z zaidow.olemem sro.Jrza!a 
--: Nic ~J\omp- 1'kowane·go - mśm1echnę- wprost w oczy majorowi. 

ła się dnv1ąco sfaruszka. - \Vys'łafam d~: .,.- Pierwsz.orzędme .. - zle'kka '?°'' · izdnał 
pesz.~ szyfrowaną do Bułgar:1'. do Sofu. Zorin. _ Widać soFdne dd"rta·dcz-enie.' 
~a Pi.erv.~zy r·zut oka tekst Jl.OJ był zupeł _Tak_ potwierdziła z duma. - W!l-
me n:pwitny. . . . śnie solidne do,śwai1dczenie. 

- ro ze sol!Ji11e przypomnieć tekst de- _ Od da "' na pan i nra-c•tl ie „ 
IJ€SZY. _ . .- _ · . . :proszę pO\YtiÓ'rz.yć swo<j-:: - ~ f: ur F -d - l 1,.. p Od cza-.;11 tamkJ wo jny - padła la-

~ o 1::1. 1c~ c1 ~.nam a nr. '· . o- k·o11i.-:z11a otlpo\\"iic •clź 
ponclo1rnlo. Da1l-c.1 - co~ w. ty m1:mlza.1u.„ _ Pani Jl'rawdzi·";c nazwi;:;ko? 
'.'Mama zacl1orowa·t_a.„ 7'a11 1 c_p 0 k'.~J 0.~1a wy - Karlson. Amalia Karl·;,;011 rzekła 

- Prosze: ! .iazclem Pawła <lio śrndkowe·J Az·11.„ A cla lwnrdo shra M ·i · · 1 ł · · 
Pe·ł•e'll nic11a•w•i·śoi wzrok ,.~ubo.we.i" lI Y- le,,i rozumie si1e, .. n11111cr bry~ady ·i puł'ku„„ kii~i 'lrnloii,ist; ~ Kr(\ 1~~.:tcc JY 11tcmiec-

k11oty.z?wa'ł pr~~stra~zone .w10lk1.c, szc'.o- - \V jaki s-post'>h p:i•n1i natlał:i 1111•1ncry? To z iri~ z~r~ 'i~\ 1~~t;i \\'!<t~ l.'. i\i 'i c mó· 
0 odtw1..artde oczy. Qst ei:k1111 e.J.„t 1 Holl:le l\\ y- - Zwy cza1i11ic N<'1·d ;i! <1,111 doe1rcvc; o 1rn 1\ iąc. k "t Ni4? 111lrn '! 

raz OU'ro 11sznosc1 zm z warzy s aru- d · · 10 · · t i7 T b 1 · 1' k J • · szki ZadeJte wargi pełn <Stil,· j·akie'ś 'P z1111e . n~rnu . o Yo zaznaczone -: n-. .e tem ~hemka. - _c•dc ę,1 1 St"„ 
niur~i €ne.rgii ·oczy ' z.ctr"a.lzał; ~iea>rz~ciei }na bloank1ec1e. - Wiele la!•. p raT1e caił e ŻyCl e mieszka-
na. wolę tej starej kolbiety. Pndnios.!1a się - J.O brygada, 17 'PU~k. . ła.m w RosJi, ale prz~z ca ty czas byłam 
z mie,isc•a i rzekła twardvrn losem: Z~ad1 pan - uśmiechnęła s1e stara. Niemka,. I to d·obrą Niem.ką. 

1
• · g . - Ta forrrna był·a umówiona z ~óry. Cze-1 - Sa. dząc z dokiimentf'w - r;:i,nytał 7,n-

- Nie trze·ba 11owta rzać . Lud z1·e mego go :Pan jeszc~e ŻY'C'LY sobie ode mnie. Je- rin, - uchodzUa Pani za obyw ;;·te lkę rv· 
zaw·<>cl·u są przyzwycziajeni trzeźwo i re- stem zm~cz.orua . M.a.m in~ 1Dneetie,i. orawie syjską? 
alńri.e natrz.eć na rze·CZ!Y. T::vm Jiaizem mnie 75 lat. · <D. c. n .) 
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' 
Swięłe b,yły • • przy1emne. 1 wesołe ... 

Komisja Specfalna świętuje P-0d dobrą datą „Czar~" w „Głosie Robotni'C'Z))m" 

•rezes łódzkiej Komisji Specjalnej, tow.Madej I 
1w mundurze) świętuje w gronie sierot po po
ległych partyzantach. Wielu spekulantów i pa
akarzy „dałoby dużo", aby święta tow. Ma-

deja (i jego Komisjj) trwały„. cały roki 

Liczn.e meldunki , przedświąteczne . obwieściły, fe polski świat pracy wykonał roczny plan 
produkcji, a przeto gwiazdka 1947 r. st=owi dobrą datę. Zdjęcie świętujących robotnic 
(„z kieli chem'" w ·ręku) wskazuje, iż ·Boże Ną.rodzenie obchodziły one „pod dobrq datq" 
również w zakresie P. - M. ·s. 

Swiqleczne czary nie ominęły równfot i na
szego pisma. Oto srogi kierownik naszej ze
cerni, law. J. Pander, przekształcił się, ni st~d 
ni zowąd w dobrotliwego i mile widzianego 

przez ' dzieci św. Mik.o1ajJJ„. 

Hierarchia 

l'IZewodnic·zący Łó:dzkicj Delegatury Komisji' 
Specjalnej, tow. Madej (w mundurze) świętuje 
w gronie sierot ·po po1Gglych partyzantach. 
Wielu spekulantów i p'1skarzy „dołoby dużo", 
łlby święta tow. Madeja (i jego Komisji} 

trwały.„ cały roki 

7 w6rca planu s~tości 

Min. H. Minc, twórca planu dobrobytu i sy
tości. Już pierwszy rok tego planu (1947) miał 
o.iewątpf11•.1 y wpływ na po m y .~ lny przebieg 

świąt tegorocmego Bożego Narodze11ia. 

I 
i 
i 

r 
!' 
i 

ucz~, że 

I=::._ Widać~to. cw,.yraźnie na zdjęciu: .na 5 niewiast. Przedsta· 
wiciele płci brzydkiej nie zadzierają jednak z lego powodu nosa, bo wiedzą, że nasze ko· 
biety to ;,moro~e ·baby" · l w nie jednej gałęzi pracy · „przeganiają" mężczyzn„. 

:u111111111uu111111u1uu1n111111111111111111111111uu1111111u111111u1111111111111111111111111n111u111111u11u111uu11u111t1J1JIUUUUllłllfl1llłllllllUIJllllllllllłlllfllłllllUłllUIU~UllllllłlUIUIUUIUllllJIUlllUU! 

Zolnlerz11wi 
na gwiazdkę 

„ 

Podróże świ_ątec>zne - ith zaslugri,f 
f&f?~ ·"" ;..,., . ":.-,;; .. 
f 

spędzając święta w pociągu 

Min. Matuszews.ki .w im{eniu T. P. Z. w1ęcza delegatom armii upominki dla żołnierzy w, P. 
Upominkami tymi sq biblioteczki, zawierające cenne i ciekawe książki. 

koleiarze P. K' P. umożl iwili całej masie po· 
·dróżnych wy,jazd na Boże Na11odzenie. 

którzy speCj~lnie zasł1:1żyli na dobrą gwiazdkę· 

.:.orn1cy. (Podłożyli „pod choinkę" 57 i Dół , 
miliona ton węgla} 

Pracownicy PrzemY,.slu Ęnergetycznego. (Zbu· 
dowali „na awiazdkę" 35'1 km linii elektrycz

ne} S1a.sk - lodfr) 

„Bawclnia{ze" z Pabianic. (Do Bożego Noro
<J.zenia przekr.ocz}lli plan rocznY. - .1 'l!a<iwir:.tkq) 
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Stani.slaH' Dqqat • 

Fragment 
• 

·z • pow1esc1 
I uSpotkan1e" 

Z 'gospodymą to była już ostatnia roz
nvnva. 

Moje rzeczy, niewielka ich ilość w walizce, 
stały spakowane przed zamkniętymi na klucz 
c!rzwiami. Zapukałem do drzwi gospodyni. 

- Co to ma znaczyć? - powiedziałem nie 
\\chodząc do pakoju. 

- Co na przykład1 - 6pytała wymijająco. 
Stawiała pasjansa czy kabałę i nuciła zanim 
wszedłem. 

- Zamll:nięte drzwi do mego pokoju i wa-
hzka na korytarzu. · 
. - Ach to! - powiedziała takim tonem .iak
by sama nigdy nie mogła się domyśleć o co 

raźnym celem, a nawet bardzo się śpieszył. 
Dokąd szedłem? A dokąd można iść z waliz
ką? Usiadłem na stacji na ławce i siedziałem. 
Wa~zka, kapelusz, palto, ja i 970 złotych w 
kieszeni, to wyczerpywało zakres ·mojego ho
ryzontu życiowego. Nie czułem żadnego przy
gnębienia. Przeciwnie, czułem się właściwie 
dosyć beztrosko. Nie byłem absolutnie z ni
czym związany, żałowałem, że mam jeszcze 
walizkę, niewiadoma poco. Stacja kolejki, 
centrum handlowe i towarzyskie było o tej 
porze wyludnione, właściciele drewnianych 
kiosków, ustawionych pod lasem wzdłuż toru, 
drzemali, albo jedli zupę. Naczelnik stacji 
przech<J,dzał się spokojnie i rzeczowo, pozdro
wił mnie i popatrzył na walizkę. 

- Po towar, co? 
- A po towar. 
- Daleko, tak? 
- Nie bardzo, za. Żyrardów . 
- Cz:vm pan handluje? 
- Czym ~ie d'1. Kiełbasa. j03jka, nnsło. 

szynka, mięso, wszystko do usług. 
- A wie pan, że wziąłbyrr. od pam1 hurtem 

tego. Towaru potrzebować będę. bo tn. panie, 
żom1 nudzi i nudzi. żeby jej tąki o kiosk za
fundowBć . .. Wszystki" maja. a ja niF>" - po
wiada i żyć nie daje. W l'(łowiF> ~ie babuni 
cd tego wsz:vst.kie.e:o poprzP.wrncr1ło . Nic wiem 
skąd tego brać. Niech pan przyniesie mi za 
powrotem, co? 

- Ctemu nie? • 
Ze sztachet wyleciał:;i z przeraźliwym l'(da

kani€m kura. Łuk,iem ja·k poci-sk 7: 'kata'Pulty 
opadła na ziemię i uspoko.iona, ale jakby nie
co obrażona otrzepała pióra. 

· - A to cholera czubata, zawsze się wy
rwie - zawalał naczelnik i pogonił za nią. 

Przysiadł się do mnie profesor Kub;:ilski. 
- Wyjeżdża pan gdzieś, jeśli łaska? -

spytał. 

- A wyjeżdżam. 

- Dokąd, jeśli łaska? 
- Do Krakowa. 
- Aha- pokiwał głową. - Ma pan tam 

kogoś, tak? Jeśli łaska? 
- Mam babcię i wuja. 
- Pewnie, zawsze z rodziną raz111e1 . Ale 

droga niebezpieczna. Radzę panu ... W Skier
niewicach dzień w dzień pociąg wygarniają. 

- Co robić? 
- Pewnie, co robić? Ale wie pan, ja tak 

scbie tu chodzę z tymi ciastkami i tak nagle 
pomyślałem sobie: wszystko będzie dobrze. 

- Co pan mówi? 
- Słowo panu daję! 
- Ma pan jakieś wiadomości? 
- Nie. Tylko tak nagb pomyślałem sobie. 
Klepnął mnie w rękę i przytaknął sobie 

kiwnięciem z poczuciem absolutnej pewno
ści. 

- Bedzie dobrze! Zobaczy pan. Może pan 
być spokojny. A tu ciastko na drogę ... proszę. 

- Ależ ... 
.- Nie, nie, nie. Szkoda wykrętów.„ o tak, 

kładę panu do kieszeni, proszę, o, żeby pan 
pamiętał, że wszystko będzie dobrze. O, tak. 

Zr1.iec)1ała kolejka. 
Wsiadłem, profesor ściskał mi rękę dłu,e:o 

i serdecznie. uściski .ief.O mówiły, że wszystko 
P. 0 dzie dobrze, uśmiechnął się z taką miną, 
j2kby należała mu się za to ode mnie wdzięcz
ność. 

- Wszystko będzie dobrze, niech pan pa
mięta - krzyknął przez rękę zwiniętą w 
trąbkę; gdy ruszyła kolejka, pokiwałem mu z 
uśmiechem, kolejka zakręciła, zniknęła mi z 
oczu szc:rnpła sylwi>tka zacnego profesora: 
Wysiadłem w Podkowie Leśnej, dopiero gdy 

wysiadłem, zacząłem ~ę zastanawiać dlaczego 
akurat tutaj wysiadłem i co zamierzam dalej 
robić? 

To, że wysiadłem w Podkowie Leśnej, było 
zupełnie naturalne. W takiej sytuacji zawsze 

----------------------~------------może mi chodzić. - Ten pokój, to nie jest .Ian 
przede wszystkim pana pokój, a co najmniej 
r1anie, odnajmowany pokój, ale skoro pan 
·1ie płaci, to nawet go pan nie odnajmuje i to 
>N ogóle dla pana żaden pokój. Jak tylk-0 wy
leży mi pan tu, o, pieniądze, to dam klucz 

Śpleu;ak 

Rozmowa Ze Stanisławem Dygatem 
i będzie znowu pana odnajmowany pokój. O książkach swoich najlepiej wiedzą sami rozbudowuje. Idzie dalej. Często dopiero po 
Udawała, że bardziej interesuje się swoją autorzy. Oni najlepiej odczuwają zalety i wa- napisaniu odkrywa się jakiś wątek, o którym 

kabałą, niż rozmową ze mną, przysunęła do d k ·d ~ nie myślało się w trakc1·e tworzen1·a, a kto'ry Y az ego ·swego uiworu. Oni też potraf:ą 
ocrn karty i wtedy przestaiła mówić. Ki,edy dla powieści staje się wątkiem kapitalnym. <kanczyla zna· ęł · · · t . 1 wskazać najistotniejszą ścieżkę, która zapro-~ - - • w zacz a nuc t. l pre ensJona - Tak ja pisząc moje „Jezioro Bodeńskie" chcia-

. człowieka ciągnie do miejs: bardziej zalud. 
nionych i żywych. Wracali ludzie z łopatami, 
Jakaś baba w chustce krzyknęła do . nich: 
„A bodaj im grób wykopali!" Ale co dalej 
rcbić? Nie miałem najmniejszego zamiaru 
chodzić do willi hrabiny W. i prosić o dach 
nad głową. Tego jeszcze brakowało. Do wie
czora jeszcze daleko, co się o to martwić, 
walizka nie taka ciężka. Może kogoś spotkam, 
może coś się zdarzy. Poszedłem aleją Kościel
ną, t'! marszałkowską błądząc po zgonie śród 
cieni Elizejskich Pql Podkowy Leśnej. Szedł 
wolno gruby pan z teczką, oddychał głęboko, 
zupełnie jak kuracjusz w Krynicy. Szeroka 
aleja lipowa przecinała Kościelną, zara-i za 
jej lewym rogiem stał ładny kiosk zbudowany 
na wzór bungalowu, nazywało się to „Pod lip
kami", zastępowało wykwintne kawiarnie Ma
zowieckiej, zbierała się tu śmietanka towarzy. 
skiej młodzieży ocalałej z warszaw~kiego po_ 
gromu. Eleganckie towarzystwo stało. lub 
siedział:o na wysokich stolikach przy barze 
pod daszkiem. Zobaczyłem wśród n\ch Mire 
ka. Stał do mnie tyłem i palił papierosa. Lid· 
ka siedziała na stoliku, niski czarny młodzie
niec we flanelowym ubraniu opowiadał coś 
żywo. gestykulując Lidka roześmiała się, 

przechyliła głęboko na nogach stołka trzy
mając się obiema rękoma za blat stołu, 

wstrząsnęła włosami i chwilę zatrzymała 

wzrok na niebie. 3kręci,łem szybko w prawo, 
nie chciałem, żeby mnie zobaczyli. Szedłem 

szybko, jakbym przed kimś uciekał, obejrza
łem się z daleka, wielkie lipy rozpościerały 
się nad małym wciśnięty~. między nie kio
skiem, grupa eleganckiej młodzieży zmalała, 
ale nie zmieniła konfiguracji. Poszedłem parę 
kroków dalej, rozejrzałem się, zdawało mi się, 
że tu gdzieś była willa „Quo vadis". Trtk sta
łem akurat pned nią. Wyglądała tak jak wte
dy, na w,yludnio:ną. Okiennice. były pozamy· 
kane, ogród zachwaszczony i zapuszczony. 
Zawahałem się chwilę, a potem wszedłem. 
Zdawało mi się, że tym razem nie ma tam 
chyba żywej duszy. Zapukałem, czekałem 
długo i chciałem już odejść, ale usłyszałem 
ciche, jakby skradające się, kroki, zdawało mi 
się, że ktoś mnie podpatruje, poczym nagle 
drzwi się rozwarły i wychyliła się siwa głowa. 
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<ronika .literacka 
rty1'1'1 ruchem pop;awiła czarny szal spadają- wadzi czytelnika do wnętrza swojej ks'ążki. łem właściwie opisać moje przeżycie, a okaza-
cy jej z ramienia. Oni, a nie przygodni recenzenci, mogą wy- la.się, że właściwym jej wątkiem jest niechęć Staranliem Tow. Polsko·Francusk'iego 

. Byłem tak wściekły, tak zmi~szany, że nie jaśnić przyczynę powstawania dzieła i wska- do środowiska mieszczańskiego i do zakłama- odbył się w Szczecinie wJeczór literacki, 
zdobyłem się w pierwszej chwili na nic wię- · nia stosunków międzyludzkich, jakie w tym na którym konsul francusk1' J. Lequebe ce.i jak na niemądre zapytanie: zac istotny cel i zamierzenia swojej twórczej 

erodowisku panują. W następnej powieści ten wybało.sił odcżyt p. t. „Peguy i 3·e.cro przy· - Czy to wszyMko, co ma mi pani .do po- pracy. tern t p d' ł · · ł · · d , .,, a o Ją em JUZ z pe ną sw1a omoscią. 1·,adele". 
wiedzenia? Udaję się do Stanisława Dygata, autora Ta powieść nie posiada cech autobiograficz.. * 

SpJjq:ała niby żdziwiona: „Jeziora Bodeńskiego", powieści, która mło- nych, chociaż moim zdaniem każda powieść * 
- Nie pamiętam, żebyś~:> kiedykolwiek na dego autora wysunęła na czoło współczes- tego typu treściowo, wewnętrznie jest rodza- W wynti,kiu konkursu ogłoszonego 

ii:u'!e tematy z sobą mówili - bardzo była 11ych polLskich poW1i,eśc1opi5arzy. - Je"t ~o jem autobiografii, autobiografii swoich we- przez Urząd Wojewód-zki w Olsztynie 
z siebie i'adowolona. książka, któ-r.a W}'ISzła w podwójnym wnętrznych przeżyć, przemian i rozwojów. nagrody na najlepsze nowele na temai 
Zamierzałem jej teraz spokojnie i rzeczowo nakładzie, zosta 'a przetłumaczona na język lk , 1· t • - Czy „Pożegnanie" pisał pan równocześ- wa i z gruz 1<:ą o rzymaH: Roma1n Gór· nawymyslać, ale . poczułem ~ sobie nagłą nie- francuski i zdobyła nagrodę czytelników . J nie z pierwszą powieścią, czy też późnieJ·, i ski i Zbigniew Przygorskii. moc niechęć. Zamknąłem spokojnie drzwi, „Tygodnia"._ Dlatego też powszechne zainte-. ót gdzie rozwij~ się akcja też książki, w kraju, * a P e;i.1 uchyliłem je jeszcze i powiedzia- resowanie wzbudziła wiadomość o tym, że * „ ł czy też zagranicą, jak np. w „Jeziorze Bo-

en'l: wkrótce ma się ukazać jego następna. książ- defokim"? Klub Literacki Sopotu urządził w Pel· 
- Pan Bóg pokarz"' panią za wszystko. ka p. t. „Pożegnanie". 1· · · · • . ,_. • 1.e 
P d ł · · · „Pożegnanie" zacząłem pisać po powstaniu, P 11me p,1erws-zy w1eczor nowe_J K.~ląZ'K.1 . . o. er v.a a s1.e_. i zarzuciła swój sztuczny spo- - Pierwsza książka - pytam się go - zro- A l' Ł '~•· ł ·n. .J ol 

k b 1 L d skończylem w lipcu ubiegłego roku. Pierw- me Ja · ącz:yn~a W\.'g ois1~1a O'UCZyit 0;1 1. o OJe ·n?sc:• u zie nie wiem czemu szcze biła panu literackie nazwisko i wysunęła na 
go me dotk h 1 · d · sza część powieści rozwija się w Waszawie Baninie Malewskiej, na tle J"e1· 2 książek ' . . . ·n1ęc1 Sc1 w . onorze, ne . . Y im za-1 czoło wspólczesnych powieściopisarzy. Słysza-
pow•ed l h 1 i Paryżu, tuż przed wojną, druga w Podkowie ,,Kamienie wołać będą" i1 ,,·Zn1·wo na z.1ec p~·zysz. ą ~uerrzyc_ y nosc losu. łem, że był to właściwie pierwszy . pana 

Bolsze\ j h . Leśnej. tu7 przed wyzwoleniem. · · s~.o.r ,p•1".o''. - • '. v1 _rnm1 mec <T.l pan me grozi , utwór. Interesuje mnie co było najistotniej- '""' " 
bo się me boJę - zawołała , ale już zatrzas- szym bodźcem do napisania, jaka była przy- -·- A jaka jest treść tej powieści, jaki po- W sali Wojiewódzkiej Rady Narodo~ 
nąłem ?rzwi. Nie wiem doprawdy jakimi r::zyna powstania tej ksiąźki? rusw ona problem zasadniczy? wej w Szcz,ednie odibył się przy Hc-znym 
drogami nas \"Pito Ul nieJ· ska1·arzen1·e Bog"', Bohaterem pow1·es'c1· są· młody czło · k udz1"al"' s~ł "Z ' tw · • t 1·' "- - - Bezpaśrednim bodźcem nie był sam po- · wie z " I'~ •e.,_ ens a w1eczor al\J Orsl\!l 
j<1ko mścicielr1 1Poich krzywd, z bolszewika- d b d • k · rr t t rld f G ł , 1 · byt w obozie w Jeziorze Bodeńskim , lub przej · „ o rego omu ', s łocony ze: swoim otocze- ,,onis an ego t ie (Jn!Sa 'a czym; <lego, mi. '?:abralem wti\izkę i wyszedłem, goniły · • scia z pobytem tym związane. Raczej to niem, szukający innych, właściwych form zorgamzowany przez miej"scowy Klub za mną jEszr. ze, złowr \gie pomruki. jak od-
r d wszystko stało się dopiero . pretekstem do obcowania międzyludzkiego i nieświadomie Inteligencji. l1- 1sy 0 dal·i!i:\cei się burzy. Odszedłem chy· ukazania mego stosun..l{u do świata i do lu- • 

ba 1uz z r:lwieście metrów od domu. k1.edy· ma- dążący do komuni~u oraz prosta dz1·eLczy * dzi i niechęci do ludzi i do sfery mieszczań- """' ' w -
ja gospodyni ·wyrhvliła si~ przez okno. jakby skiej, z której pochodzę. na. fordanserka, która niespodziewanie wyda- , W C:::zęstochowie odbył się wieczor 
zapomniała powiedzieć mi czegoi bardzo waż- sta1·e si<> ze ~wo1'e1· sfery, wychodząc zamąz' Klub, u. Literackieg. o. pośw1ęc0ny twór· .!'!ego i zawołała: Czy materiał oparty jest o przeżycia auto- " St W k 

bi · za młodego arystokratę. PowiPść 1·est mieJ·- cz.osc1· . .ysp1'an.s ·1ego. Na program .. - Grozić. to pan możesz swo)ej babce! ograficzne, czy też powatał z obserwar.iF ł I 
Obejrzałe,1; się l skłoniłem się jej nisko, - Na to pytanie trudno odpowiedz!ec. scami wyraźną satyrą na mieszczaństwo i ary- \Weczoru z ozy Y Si<ę: odczyt Stefami 

'ł · · ' Podhor~kie3·-okołow nt St. Wyspiański pcg!·oz1 a m1 pięscią. W stronę glinianek je- Oczywiście iło i sceneria są autentyczne, ale stokrację, wogóle w satyrze czuję się bardzo ll I' 
chał cyklista z wędką, niebo rozpogodziło się, po za tym są wtłoczone elementy rozne z - wle {i wizjoooer" oraz n~cytacje dzieł dobrze. Być może, iż ten gatunek zacznę szcze · 11 · t 1 · M tylko na zachodz'e kłębiły "się dymiaste chmu- przeżyć i wła:mych i 'cudzych, tak z okresu Wie <Jego [X>e Y W wy rnnaniiu M. O 
ry, chlapało błoto, prosiak wyleciał z kwi- wojny jak i przed wojną. qółowo pielęgnować. Myślę 0 satyrycznej po- drakowskiej . • 
J-icrn przez dziurę w płocic i z triumfem Z'l- wieści o „łzedemokratach", różnych sw1ę-- Czy następna powieść „Pożegnanie" po-
riurzył się w kałuży. starsz~. łysy pan w bi- toszkach ustroju, którzy pod pokrywką idea-siada jakieś ccc'.ly wspólne, jakąś łączność z nokiach z !':iwymi wąsami wyglądał sobie łów myślą tylko o własnych Lriteresach. Było-
przez okno, r~ce złożył na futrynie i patrzał poprzednią powieścią? by to coś w rodzaju Ilfa i Pietrowa (Złote 
na mnie jak nudzący się widz w teatrze na - Mnie się zdaje, że każrla następna po- Cielę), ale to dopiero projekty i tylko pro
postać dramatu. ·· \\ieść pisarz.a jest w jak '.mś sen~ie dalszym I jekty. Nie wykluczone, iż tę satyrę będę pisał 

Palto miałem zarzucone na ramiona , kape- ciągiem poprzed:1iej. Oczywiście nie w sensie 

1 

w formie sztuki teatralneJ. Teatr bardzo mnie 
lusz l!la glowie naldony byle jak. Szedłem z treściowJm, ale prcblemów, koncep~ji, które· interesuje, ~le do pisania sztuki zniechęcają 
walizka taJ.nm krokiem iakbvm szedł z wv- następna oowieść w stosunku do poprzedniej panuiace nao.e:ół w teatrach stosunki. 

* * 
We Wrocławiu w hotelu Poloofa od· 

był się wieczór autorski bawiącej na Dol
nym Sląsku grupy p.isarzy ż~rdowskich. 
Po referacie proigramowym literata • 
Sharda z Łodzi cz.ytal i s\\'e ulw.ary po· 
eci Pinetki , Jonas:Jwicz i Wogler oraz 
no'vvelista KaQ"anowicz. 
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„CleKada" się n.!.._e •lei 

, Amervkanskie proby wskrzeszenia hitleryzmu 
Niemcy pod rzqdami businessu 

Frankfurt, w grudniu. nie oranowało ws.zystkich pi-sarzy 1 literatów pieczeństwie komunizmu. Polit rka ameryka:i· 
Vv mi€szkaniu robotni-czym, na przedmie· billernwskich. ·w<ielu z nich, jakkolwiek do- ska dala Niemcom coś nowego, coś twórcze-

śdu Frankfurtu, w którym s'.ię za trzymałem, tąd siedziało cicho, iub mówiło o swoic'h za- g<'" · tenl'l Ki·edy rozmawi ałem na ten sam " s w ó. 1· do swego po SWO e I bieda ~ piszczy. Jes•t chłodno, jest g_łod~o. slugach „w walce„. z Hitlerem, d~iś pośpieszy_- z Niemcami, nie byli tymi gazelami zachwy-

1 
Zapyta1em Hilnsa, dlacz.ego. Odpowie·dz1~ł I Io pod bramy gubernatorskie] rezydenq1. ceni. „To są blade odbitki „ Voclkischer B<>· 

Jeśli przeciętnc>mu _czytelnikowi wym.ienić zwyc>:.ajnie: „Bo p.iją na-szą krew, lak samo, lZwabił ich głos amerykańskiego „demokra•ty", obachter" - powiedział jeden - takie skrom· 
takie nazwy, jak ,.Daily News", .. Stmday ! iak pl'l'i ją prz·edtem". za'Powiadającego kontynuację polityki Hitl-era ne początki „hilleriady", którą my dz~ś nazy· 
News", „New-York Times". „Saturday Evc- i Robotnik niemiecki, który wczoraj prac'J· w stosunku d0 ... demokracji. wqmy „c/eyadq". 
nii:g Post" czy „Chicago Tribune" - siowo J :va-ł dla różnyc-h . magna1tów P.rzeil!yslowych I Z redakcji p!sm niemiecki;h .. licenc~onowa- Ale cleyad9 nie bardz0 się klei. Nie po · 
daJę, napewno, nie bardzo się zorientuje, o i bankowych w imię ha-sla „fur Fuhrer und nych przez władze amerykansk1e, znukl! po· magają miliony dolarów, pióra wytrawnych 
co chodzi. Jeśli jednak powiedzieć jedno sło- I ~olk'~· ~-ziś pr,.acuje dla tych sl(!JJ1ych magna- stępowi dz.ienniakr~e niemieccy. Jaik z.a pod- faszystów, wypróbowane metody i środki. Za 
wo _ Hearst odrazu usłvszymy odpo- tow, ,vl .... o w .m_1ę ukrytego hasła „dla amery- muchem w ichru zrnkły ze szpal1 demokratycz- dowalona jest „góra", tzn. przvwróceni dri 
wiedź: Hearst' (różnie się to. u nas wyma- ; kańsko-niemieck•iego . b;isi.nessu'.'· . . ne '.'brednie". ~ak. przynajmn•iej. o~reś!H to praw hitlerowcy, znów czynni i aktvwni prz-. 

. . d •. t" d h t")? 
0 

. Jednym z posi.m1ęc impenaltstow amery- pewien ameryk<insk1 major. „W-idz1 pan - myslo·wcy, doły sq niezadowolone. Zaczyn.a 1 :"'1'l.. c „mrs , o„. •· crsz · · wićm, kańskich, któr~·ch najcharakterystyczniejszym mówił on - przyjemnie dziś wzjąć niemiecką rocumi-eć, że „mein ampfowski" chleb w am· 
cO prasa. amerykanska„. , przed~tawicielem je-st gen. Clay, umożliwiają- gazetę do ręki. Nie ma tu bredni o reformie, rykańs~dej interpretacji -służy(· ma jako śrocl 

Tak JCSt. Hearst to prasa amerylrnnf'ka. cych pe.ln.e wykorzystanie „zdolnośd" b. hit- o zbrodnia.eh, demontacżach, za to jest dużo lusyipiający, k1óry pozwoli z N;em;ec uczyn 
Prasa ,.żółta", brukowa\\~. naj~orsz_Ym g~tt:n~ ! lcrnwców, _iest ostatnia próba rozpętania kam-jo przyjaźni z Ameryką, o mądTej polityce, narzędz·ie amerykańskiej polilvk1i 
ku to symbol prostytuc)i dzienmkar~k1ei 1 panii antykomunistycznej. Ogr-omn'e podniece- o sprawiedliwości dla pokonanych, o ruiebez- Jan Kol!"rk l . 
gangsterstwa publicystycznego, zdrady, kłam 
stwa, fałszti i szantażu. I 

W swojej książce pt. .,Ameryka in .flagt'an-
ti" Eugeniusz Żytomirski pisze m. innymi: ,;w w aaa 

Obfite planowej gospodarki owoce 

~~:~~-~~„~i:i:~e~~ąi~~~e~ec~~~:;:~:~~~~~~~~~~ 0 eforma w ZSRR podnosi o 50 proc ogo' 11ną stopą z· yc·1a - cenzura dolara. Kazda gazeta pisze tylko Ji I • 
to, co odpowiada interesom jej wydawcy. \Vy- • ' 

dawcą zaś - obojętne, czy będzie to potężny I Gdy w kraiacb kaaitalizm11 wzrasta nędza mas - ustrói socjalistyczny zw1e'•sz~ dobro 1yt lu·1nos·c·1 
' oncern Hearsta lub Howarda ety (co rza- , · . . . . . . , , , ! 

1 
• 11 

dziej się zdarza) jakiś prowincjonalny wy- , ~~s! ludow~ panstw zacho~mch, bezn:i.- obn.1zaJąc ceny na . wielką 1~osc artykuło:„ tu w;dcc! · 1 imperializmu _ narody Anglil, 
dawca „niezależny" czy jakieś ugrupowanie i oz:e.ime. pogrą~~ne w rozgardiaszu e~o~o- spozy~czych oraz innych dobr konsumcy.i- Francji i ir ·'ych mniejszych państw zachod
polityczne _ jest właśnie kapitał czyli dolar". I n:1czno-zywnoscrnwym, .. stanęły z~ zdz1w1e- nych, Jednym uderz:-n11'r;n o~ala. ~m~ch .pro- nich żyją od lat w dosłownym brak.u naJ-

Dolar _ nie ma moralności a Hear-t re- ; mem wobec w1adomosc1 o reformie waluto- pagimdy o rzekomeJ nieopisane] biedzie· H elementarniejszych artykułów spożywczych 1 
prezentuje w stu procentach ,'.etykę 'd~l<lro- wo-ż:wnościowej w Związku . R.ad:dcc~i.m. S?wietach, głoszonej przez pa?stwa zachod- i odzieżowych. w Anglii r<.cjonuje się clzi~ 
wą". Dlatego też wyznaje jej przykazanie I _ Re1orma ta, znosząc kartki zywnosc10we, 111e. Taka propaganda była konieczna z punk- wszystko: mięso, tłuszcze, chleb, nawet kari 0 _ 

Nr 1: „pecunia non olet" („pieniądz nie śmier I 
11 

• fle .- i zmniejsza się n~rmy poniżej poziomu 

:lzi"), w myśl którego podporządkowuje się e będZ""O martwego sezo wo.iennego. We Franc.ii doszło do tego, z 
:iiewolniczo interesom międzynarodowego ka-1' !ł . ···U ·lud. n_ość otrzymuje po 200_ gr.. chle?a (z duz 
::iitału. . I domieszką kukurydzy) dziennie, mnych z;i, 
. Nic dziwnego więc, że w „prasie" Hearsta I • • „ n • <irtykułów żywnościowych nie ma pr~· ' 
nożna było w swoim czasie czytać nazwiska Odgruzowanie Bałut Budowa sw1ethc żadnych. w USA ceny wzrósły w ciaR•l rol·11 
akich „autorów", jak Goering. Goebeels, Mu~ T . . d 1. t d do marca o 40 proc.; obecnie i tam planuje się objęC1° . . rwaiący corocznie o 1s opa a 2. Rozbudowa baraków na ul. Kątnej, któ- ł · d k „ · - · . k t 1 ·olim, Rosenberg et consortes. Przecież ogól- k re przez.naczone zostang na ochronki robotni- ca eJ pro u ·c.1i zywnosc1oweJ przez on ro Ę 

:iie wiadomo, że kapitałowi międzynarodowe- t.zw. „sezon martwy·· w za resie budownictwa cze i świetlice. "" państwa oraz ograniczenie spożycia. 
mu te nazwiska nigdy ,.nie śmierdziały". itp. prac byl kłopotliwą bolączką. Obe~nie i S. Akcja regulacyjna przy ul. Wschod- W Anglii ostatnie stra.iki górników są prz"'-

Wg ostatnich doniesiei'l dzienników ameiy- tend€ncją władz Jest przekreślenie „martwego niej, Stodolnianej i Grossmana. , wa~nie .spowo~owan:. ~iespeł?i~niem ich 7.a . 
kafo:;kich Hearst pozyskał sobie jeszcze jedne- sezonu" i danie w nim pracy największej ilo d~n zw1~k~zema raCJI z~:vnos:io,vych. Obec-
go cennego współpracownika - mister.„ Mi- ści ludziom. Przekreślenie „martwego sezonu" nastąpi me nadzieJe na przyszłosc zw•ązane są tu ze 

. nietylko w Łodzi, ale i w okręgu. b · d · k' L d ' k' D ·1 w kołajcz;11ka. Nie wiemy, co mister .i\Iikn'aj- Jak nas informuje Miejscowy Urząrl Za- % o~em„. ra ZICC. im_. on yns i " ai ~· or-
~zyk będzie pisał dla n'i~1er He::ir. ta: wstęp- trudnienia, na cel powyższy Minist„rstwo w W Tomaszowie Mazowieckim przy odg•ru- ker pisał ostatmo, ze „w ~rzyszł_.vm roku'. na 
niaki? felietony? pamif'tniki?... Ni~ bardzo odniesieniu do Ł0dzi i okręgu wvi!sygnnwaln zowaniu i robotach planla:yjnych i drogowych skutek umowy hanriloweJ radz1f'ckci-· n~1„J 

u1tn1rłninn eh h~d7iP około 500 ludzi. Mię- sk 'e1· naród anl!if!l•ki będz· s· Jen· · -' o::i~ to zresztą interesuje. Ważn<" jest , żn - ponarł. 22 miliony złotych, 7 cz1>qo 90 prnr1>nt · ' · , · .ie i , .. ie.1 o„-
b 

. ł . b . d<:y innymi naprawione zostaną 3 kim drogi. Ż,\'Wiał". 
~prostytuowawszy się w Polsce - nadal się przeznaczone ędzie wy ą-::znie na ro or17.nę. orowaclzą-cej od dworca do mi-asta, która dob-

styt · t d " · · kk' " Jedną z wersji propagandy antyradz.lec~ie i pro UUJe za " war e l „mrę ·1e · w ramach tej a~cjl prowadz1'ne bęrl::i na rze daje się we znaki wszystkim podróżnym. 
E. '.fam. terenie naszPgo ·miasla następująre rnboly, było twierdzenie:, że w Zwiazku Radżleckim 

1111 1 1 r r r 1 1 • 1!1r1111111111111111 111111111111 przy których zatrudnionych zostanie około W Ozorkowie zaprojektowano regulację dzieje się źle, ponieważ wysyła on całe zboze, 
~OO robotników. starego koryta Bzury i uporządkowanie robót mąkę i inne protiukty rolne zagnmicę, al-; 

Tf~buna .aAA11-„.1A\: 
&•l•EJ·l>M:ł!IWil!!#ll;d a..lLlWłlAf~ +•a+·'-'•" +u-•••••+•4&· 1ą.caa+"*' 

t. Odgruzowanie I rozbiórka bvłP.qo 9ettn 
1. tyrl\, że m11teriał wyzyska·ny, a mhrnowkie 
ro'lła, h11riulec i żelazo będ<i S'PT7"n"ne, a p<ie· 
ni:>cJ7.P ~tąrl m:yskil.m~ pójdR. Jl" rohocłznę. 

dopływowych, co z uwagi na niezadawala_iący otrzymać dewizy, nie troszcząc się o potrzeb·1 
stan sanitrlmy miasta jest sz:.zególnioe ważne. własnego ludu. Fałsz i tego twierdzenia stajE 
Na roboty te . przeznac.zono ponad półtora mi- sic· dziś dla wszy~tkich widoczny, jak na 

dłoni. liona złotych kredytu. 

Try a jednolitego fronlu 
Nowy num.er ,,Le"'7"ego Toru'' 

Uka7ał sic nowy numer (Nr 7) miesięczni nia jedności organicznej polskiego rurhu ro-1 ni~ była dotąd w pracach. history_cznyc~ i P~ 
ka spole-:zno-politycznego „Lewy Tor", jedno botniczego, to·N. Świątkowski stwierdza, że bl!cy.~ty.czny~h. dostatecz11le uw1doczmona i 
litofrontowego organu robc-lniczego. ludzie wrogo usl0sunkowam do sprawy jedno nalezyc1e oceniona. 

Jak zawsze, aktyw obu bratnich partii ro- ści przesuwają płaszczyznę dyskusji na błęd- Trudno tu nie dorzucić, że wyrównanie 
botniczych przyjmie nowy numer tego czaso- ne tory. Twierdzą mia·nowicie, że zwolennicy v:laśnie tego braku i błędu wykazanie w całej 
J>isma z dużym zadowoleniem i uz'laniem. jedności chcą osiąynąć ją w drodze me.cha- rozciągłości roli i W·łlki wewnątrz pp-, jej 
Tymbardziej, że w związku z XXVII Kongre- nicznej i natychmhst. socjalistycznego i jednolitofrontowego orllamu 
sem PPS nadano czasopisrct'. specj.alny charak Nie odpowiada to jednak rzeczywistosci, nav.'.iązanie do pi~knych i.ego tradysji j~st za
ter przedkongresowy, poct:;osząc tym samym bo - jak podkreśla tow. Minister _ „prze-, damem szcz.egoln.ie wdzięcznym 1 don!Dsłym 
jego znaczenie i aktualnoś1'. słanką jedności organicznej jest zbli7enie ide z pun~tu widzem a perspektyw . rozwoju ruchu 

„Między dwoma Kongresc.mi" _ laki jest ologiczne". robotmczego w Polsce Ludowe). 
tytuł artykułu wstępnego pióra tow. Ministra Chodzi o zasadniczą postawę. '\ li! ostat-

1 
Na uwagę zasługuje również artykuł tow. 

H. Swiątkowskiego. Omawia on historyczne nia może hyć tylko jedna: . A. Żaruk-Michalskiego na tematy międz~naro 
przemiany, jakie dokonały się w ciągu dwu „Kto chce urzerzywistnienia socjaliz:nu, dowe p.t. „Międzynatodnwy socjalizm na roz 
i pół letniego okresu, który upłynął •Jd po- len nie może być prze~ivmikiem idei jednośd drożu". Na wst-ąpie znajdo.tiomv stw;zne twier 
przedniego Konorcsu PPS w Pnlsce. Ludowej. orga.r.icmej i ten perspektywy tej nie może dzenie, że wielkie doświadczenia jakie zda-
Omawia rozwój PPS na tle Vo{ypełniają-ej ten odrzucić". wało si(l z okresu międzywojenego rozbicia 
okres walki z reJkc_1·a., walkt o ugruntowanie wyc·1·ągną klasy pra"LlJ·ące obecnie są zaprze XXVII Kongres PPS winien - zdaniem · ·· ' · 
wielkich reform i władzy ludowej. low. Świątkowskiego _ ustalić drogi wyty::z paszczane prz~z polityków prawicowo-socja-

Tow. Świątkowski poc1kreśla, że byłoby ne dla ściślejszej je;zcze łączności międzypar lislycznych. 
naiwnością i zamykaniem oczu na istotne n'ie tyjnej w nowym układzie sił politycznych. „Bilans krajów pisze w dalszym ciągu 
bezpieczeństwa, które groziłyby, gdyby nie Oto jak określa je tow. Minister: tow. Żaruk-Michalski - w których partie so 
uświadamiać sqbi.e tego, że koncepcja ic1eolo- cjalistycrne poszły na manowce prawicy, jest 
giczna, na k.lńrej oparla hvła linia ctziała;-ia „Dalsze drogi wytyczne - to qodnie z Q- wszędzie ujemny. Prawica socjalistyczna to· 
odrodzon"'i PPS, musiała ~r>bi~ torować dron\; 17°.wiązującą umową dalsze pogl<;?;enie ·e?no ruje wszędzie drogę reakcji i obcemu impe
poprzez walkę z p rzeriw:wmi jej tend>'nc ia- sci. ~uchu r~botm.czegv, to szeroki /ronl . Je~- ria!i?mowi, jest wygodnym, ho ,,socjalisłycz
mi wewnątrz Partii, poprzez wahania w je.i nosci naro ._owe.1 w soiuszu z c~ opami, 0 

1 nyni." parav•a.aem dia przeprowadzenia impe-
łonie. bezkomprom1„owa walka z reakcją, z pozo- 1 . r t h 1 , 

stałościami m1kołajczykowszczyzny i Wl{N. 1 na is yc~nyc P anow. . 
„Byłoby nah"n ośdą - pisze w dalszym N t j • d . 1. • . I Cytttiąc uch Nały CKW PPS z dnia 21.10 · t M' . , cl 1 • t 1 1. 1 a e aro ze mozemy rea 1zowac 1 ugrun- . . . d . 1 ciągu ow. 11rr, ,er-g y 1ysmy ra tri wa 1 u rzy tować zwycięstwo socjalizmu w Polsce". 1947. r. o.dnoi::m~ wznoszema samo z.ie nego 

manie przez r.aszą Par 1ię i1?j słusznej linii, wysiłku ideologicznego na terenie m1ędzyna 
jako wynik aulomatq·zm'!iC proce,;u, ,tóry O zag~dnii:>niach dalszej przeszłości mówi rodowym w kierunku stworzenia jednolitego 
był przesądzony przyj ęciem słuszn y ch ur::hwał na\!esłany do ·redakcji „Lewego Toru" i za- frontu socjalistów i komunistów w skali mię
przez poprzedni Kong11es. Były bowiem w Par mieszczony w omawianym numerze art ykuł dzvnarodowej, tow. Zaruk-Michalo;ki w ten 
tii pewne czynniki, któ re ulegając nacis.·cowi historyka ruchu robotniczego tow. Daniszew- sposób formułuje beZ!JOŚrednio zadania brat-
l i ewnątrz, b a dź leż trwa j ąr· fr1kt y c:-znie na po sk.iego p.t. „Z zagadnień historii PPS". niej partii:. 
zycjacrh WRN, h<i·li 1e;i; 11lcrJ" i" c "' ' nnhm, Arty:rnl ten hędący - jak to zazna-::za an „ZadanieITI PPS. _zadaniem lewicy socja1i-zwa!czały lub też przeciws tawiały illę linii · , Partii" tor ...... jedynie zestawieniem pewnych fa.ktow stycznej innvch krajów jest przeprowadzenie 

. i dokumentó":', wykazuje, ja~ na przestrzeni 
1 

stanowczej, fi-onta!nej ofensywy przeciwko pra 
Autor konty:i•.uje s va anali zę i stwierdza, 5~ !at istmema _PPS toczyła s1ę wewnątrz brat 

1 
wicy w partiach socjalistvcznych na forum 

że rozgryw~ła s1~ ·„aJl: a c!.wnch za ·:idni- -r.ych mei partu 111eus tanna, częstokroć zacięta . . • ... 
koncepcji. Pi erwsza z mel. h) l i:l kon :~pcją walka między dwoma kierunkami, z Którvch IT11ędzv_narodowym, 1es.t d~maskowame, ist::itne 
jednolitego frontu z . PPR i walki z. reu,{CJ. ą.

1 
jeden reprezentował_ t .. endencje so. '.':jalistyczne, g0 oblicza i. _sensu po~1~yki ~lLma, ~ev1na, etc, 

druga pol~ aał~ nn probac~ pod"rnzem.a Jed.110 drugi zaś _ antymarksisto,17skie, nacjonali- Jefit skupieme wszyst;och sił w kierunku re· 
Mego frontu i w ygryv ama PSL o r~e~l'11 PPR. styczne, Tow. Daniszewski ;,twierdza rów.1ież,' alizacji idei jeclnoliteao frontu w skali cyię-

Przechodząc w zalrończrniu do zagadnie- że ciągłość rozwoju nurtu lewicoweao PPS dzynarodowej" 

Według oblicz„ń ekonomistów, obecna refor. 
ma w Związku Radzieckim Pl'Z.'t'le~ie zniz;ki; 
Wl•datków każde.i rodzinie o· mnlej ~·tęcr-' 
5łl proc. W stosunku do dot:vchc:-zasriwych cen 
komercyjnych mąka staniała o przeszło 40 
proc. i kg. jej kosztuje zaledwie 8 rubli. My
dło staniało 10-krotnie, chleb· 12-krotnie. Ce
ny ubrań spadły od 300 do 40Q proc. Jedno
cześnie re[orma przr-kreśli wszelką spekula
cję. Tak znaczna obniżka cen przy niezmie
nionym poziomie płac i zarobkńw podu!e:;ie 
siłę nabywczą Juflnośc\. co r:atur;ilniP P'·zy
niesie z sobą poważną zwyżkę ogóinegQ po
;liomu życia. 

Nie sposób w krótkim komentarzu wyliczyć 
wszystkie najważn"e.isze zmianv, jakie wnio
sła ostatnia re'!orma w ZS:RR. Ale już to, co 
stwierdziliśmy w~·starcza, aby zrozumieć 
słuszną radość i dumę narodów i'>vh;z'rn Ra
d:>:iech:ic;ro z dokonar:<"~o dzicl:i . Stanowi nnc 
wsh1żoni-J nagrodę za świr:domą i ofiarną 
pracę mas radzieckich . Reforma jPst owocem 
planowej irm;porhirlr.i socja.l'st~·cznej, która 
otwiera nieograniczone możliwości rozwoju 
materialnego i kultu:ralnegn 

Jeśli chodzi o skutki , jakie refnrma WF!lu
towa Zw. Radzieckiego możP przynieść w ży
ciu międzynarodowym, to należy stwierdzić, 

że reforma nie przyniesie żzdnych zaburzeń 
w układach h;indlowych ZSRR z innymi 
pal'lstwami. Zwiazek RadziPcki przerrowadz2 
swoje operaqe handlowe w walucie S' ni n
goweJ i dolarow~j . m=ijąc w t PZ"'rwie clb:·zy
mie zapa~y złota, kt ' re sa \'h ,\•'"an"' prz.o: ko
ła nowojorskie na 4 miliardy funtów -llterlin-
gów. 

Enteflt I orvin 
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DELEGAT MIN. O$WJAT:Y DO SPR W 
MŁODZIEŻY AK.A DBt.'!lTTIEJ W ŁODZI 

Na stanov..-i•ko delegata mini~tra oświaty 
do spraw młodzieży akademic!.:1sj na ośrod·;k 
łódzki powołana została dr Zofia Cybulska. 

Vv pier szym dniu urzędowania dr Cvbul · 
ska odbyła konfe1enrję z przed•tawhP.lami 
wszystkich łódzkich organizacji akademickich 
na której omówione zos tały ak tualne potrzeby 
młodzie.ży, studiu1ace' na wyższych uczelmach 
w Lodzi, 
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Stef an Si:efafi~ 

Miły gość 
' Akurnt wybieraliśmy się z ioną na przy-

GLOS 

ESOŁY GŁOS 
Str. • 

Obywatelu Redaktorze.„ 
Ja, obywatelu, wiem, że gdyby każd'1 

chcial zabierać głos w „Glosie", toby • 
„Głosu" zropil się „Chór", lecz, przepra
szam, ja w sprawie formalnej: )est w Oj· 
czyźnie postęp czy go niema? No, to ja 
Wam mowię: niema. Na święta niema pro
szę Was, żadnego postępu, tylko tradycja 

,'frrie świątc2zne <lo Ibrul~ó,v, gdy oto zfośliwy 
fos ' Z!'slal nam nieoczekiwanego gQśda: Il
dclfoni:a I'i>.tka, przygodnego znajomka z ·okre 
su okupacji. 

.., dusi i . nawet poniekąd, powiedziałbym GORNICY POLSCY DOBYLI .,NA GWIAZDK~" 57,5 MIL. 1 ON WĘGLA rząd nasz podkopuje. Bo, obywatelu, weź-
cie naprzykład taką gwiazdkę. Musi, uwa- z trudem was mlszuk;1łem w Locfai -

ośwl;vkzył na przywi1anic - ale ;1:.i nie ta.kl, 
ie by się cofać pl'zed pr:r.1:szltod" mi„. 

- Ba„dzo n:ls to d""SZY - rzddem uprzt,i
mie - Cóż pan powie wesolrgo, panie. Ildf'
fonsle? 

- Wcsole~o? - z~§'11i;i.ł Si(' P~t~!i - A 
owtzem: „\~fsol;ych śwtą•! • Bo .h wh·~·1ie 
pr~··j!'chalem do pa11s'wa nw'zić clzień. w któ
l:'ym. ,j;;k to sl(! mówi, narnrlził się i talt dakj„. 

Sp!lj1·załem na żonę. Zbl?.dła. Nie tn. że
by nic lubiła P:J.tlm. ale. prawda. to 1>rzyjęcie 
u lbrultów ... -Hm, co by tu zrobić? 

- Panie Pa.tek - z:11::·rl•km <lv11lnm;it,:1cz
nie - muszę stwierdzić, ir. trgo. tram pan 
poniekąd nie w purę„. Pawiem l'l'~CZf'rze: 

zusta.liśmy za1Jro~zrni ~v jedno miejsce, wit:c 
niech się pan nie obrazi.„ 

- Wcale sii: ni" obr;.. ż:::.m - odpitcł 1mer
gicznie Patek - ldll z wami! 

- .Jaldo - z nami? -- zcbiwiła się 7.ona -
Przeciei pi\n nie ~na !bruków? 

- Nie szkodzi. Moja zas:,\tla: zn!\jomi na
szych znajomych są naszymi znajomymi. 

Nie chcąc się spóźnić na przyjęci1>. no;.;ta
nowU\śmv nie walczyć z zasadami Patka. 
Trudno, sta.ronolska gościnność. niech, p;;ia
krcw, bydlak idzie. 

Najwi~ksze obawy mieliśmy co do tego. 
czy Patek potrafi się „znaleźć" w .,rl'lhi'vm". 
snobistycznym to\varzystwie. Uspokoił nas po 
irodze złowieszczym stwicrdzPniem: 

- Nic bójcie się! Nie w takich mclini!ch 
się bywało! 

• 

żacie, być i .iuż, a .ia Was zapytam: wiecis 
jak u mnie było z gwiazdką? 

- Domyślam się - powiada do mr1ie 
teściowa - drogi Michasiu, że chcesz mi 
położyć coś pod choinkę. Bardzo - rzecze 
- cię proszę, aby.~ się nie wykosztowywał, 
ot_. kup byle co ku pamięci, bo pieniędzy 
szkoda .... 

. To niówiąc up1~szcza niechcący naumyśl
nie małą karteczkę i wychod::i. Podnoszę ja 
karteczkę, a tam wypisane tak!;;e skromne 
życzenia: 1) futro z krymskich baranków, 
~) 3 biusthalte1·y cieliste, (ewentiialnie -
.1erlwabny hamak), 3) tuzin kombinacji (z 
zastrzeżeniem, aby byly twarzowe), 4) 10 
kg. czekolady z rumem, 5) komplet Piti
grillego w oprawie, 6) kapce z „Serenady 
w dolinie Slońca". 7) ranne "{lantofle na 
l,Tr5li.7;;acl! i ?J r_adio z piątą prosfowniczą„. 

Domvslacie się, obywatelu, że z tych. 
wszystkich życzeń „spełniłem" na razie 
tylko pantofle. na królikach i Iiamak ale 
nie jcd1rabny, tylko ze zwykłych konopi. -
~ - N a resitę - powiadam słodko - ma
m:usia poczeka do wykonania planu trzylet
niego! 

- To t-ak '! - na to teściowa. - To '1.{i
wet takich paru drobiazgów nie chciale§ 
mi kupić"! Do bani z twoimi prezentami! 
Powieś się na choince! 

I dawa,i sobaczyć na ,,ciężkie czasy", 
rząd, plan i demokrację ... A wszystko przez 
co '! Przez gwiazdkę! 

A dru_ga sprawa to, tradycy.fne równie~, 
chodzenie, obywatelu, po kolędzie. Tu, u'UfiL
żacie, postęp, polegałby na tym, aby za
bronić krewnym i znajomym włóczyć si~ 
w t;zasfe świąt _po mieście i wypatrywac, 
gdzie się z komina kurzy. 

- Ah~, - riowi,ada,ią - dym 1rali gęsty, 
znaczy się, Michas przy stole świątecźnym. 
No, to trzeba mu złożyć życzenia„. 

,fakl'ź zna.leźliśmy sir, w eleganckirn salonie 
(bruków. Patek rozejrzał sit: rlokoła i gwizd
nąwszv przez zęby, wyraził basem sw(~j 
podziw: W Polsce dolary się... kopie Przychodzą, winszują - „Wszystkieao 

Na.ilepszego" i zaraz zżera.fa to, co w do
mu najlepszego, wypijają(' calą wódkę. A 
potem :nie można powiedzieć, owszem, za
prasza3ą: 

- D Hla - pirwsza klasa G:rat„, ln·~·sz
Cały .landsefta - wypb:z wymaluj! Nie l•~żdy, 
psia„rew. umie sobie tak wyszahrow:td 

w sałonif' z;:ip:tdfa cisza. poczcm . rQzlq~ły 
sir cl rząlmięcia. chichoty i prz:vciszonc P~ fa
nJ:i; !do to tak;':' O<lsm1ęliśmy się zrę,~·1,nie od 
Pal~k~ któr:v t:vm„zasPm zltistrr.waw!>7:V to
warzyo;two, zbliżył się do jakiejś elcg:.meldej 
blond:vny. 

- Chodź pani - oświa<lczył - chwytając 
clamr, za rękę - Zatańczym ogniste tango! 

Blondyna wyi:wala z oburzeniem rękę, 
wyclaj~c przytem spazmatyczny pisk. 

- Czego się pani drzesz? - zdziwił s1ę 
Pat!'k - Ja dla pani dobra, ale jak nie to nie. 
Marznij pani w swej sukni z gołymi łokcfami~ 

Przerażeni, s1>róbowaliśmy się ukryć '!. :l.<!
ną wii;ród zebranych gości, lecz nie tiar•lzo to 
si<' uclało. Ildefons bowiem ziewnął i wywo
l;ił mnie głośno po nazwisku: 

Niestety. zastawa stołu świątecznego u ln
bruk•hv była zbyt wspaniała, aby IldP-fons 
mógł o;;ię wstl'zymać od pochwał. 

- ,Bycze żarcie - mruczał, trąc.l,iąc nmle 
łokciem - Dobr:i:c się tym pańskim Ibmkom 
powpdzi. ._.. " 

Kopnąłem go pod stołem w kostkę. 

- Czego się pan kopiesz? - krzyknął z 
oburzeniem - Nie mam racji ezy co? f'zy to 
człowieka uczciwego stać na taką :.r.a1n·ychę? 

Przy stole zrobiło się cicho jak m.tkfom za
siał. Takto:wny gospodarz domu Ibryk rzu
cił w stronę Patka i moją spojrzenie ba:r.;i.·Iisz
ka i' b:v odwródć uwagę gości - wstał wznfl
sząc kieliszek do- góry. 

Panie i panowie! - zaczął uroczyście -
święcimy dziś wielki dzień„. · przerwał, 1io
nicwa:i: Patel• syknął nagle jak oparzony: 

- Co to jest, pa.nie Stefafiski? Wyci~_gnął - Przepraszam - spytał ironicz'nie )bruk 
mrue pan od siebie z domu na prz.•rit:1Jie. a -mo~:<> pa.nu przeszkadzam? 
przyjecia nie widać. Towa1·zystwo gadu-gadu - Pan nie - burknnął łldJ?fons - ndcisk 
i parlefranse.„ mi przeszkadza - ale ja zaraz dam !#obie z 

- Ciszej - przerwałem bła1:-alnie - Za- nim radę: zdejmę ten cholerny kam,1:;z„. 
raz się pan zatka Tylko proszę nas nie kom- j Schylił się i zaczął pod stołem ściągać obu-
promitować. wie. Wśród gości zapanowała wrzawa: 

muu - f 

\ 

Ruch przedśw.iatecznv 

- · Co to wszystko ma znaczyć? Kto J~t - Przyjdź w trzeoie święto, kocham.y, a 
my cię, panie tego, ugościmy jak króla„. 

ten typek? Kto go tu sprowadził? A w trzecie święto to ich nigdy niema, 
- Jakto kto? - odparł Patek, tmdnc.sząc a jeśli nawet i są, to co Obywatel myśli, 

spoconą twarz - Wiadomo - pań:>twu Stl'- dadzą mi wzamian za zżartą u mńie szy
fańscy ... Inaczej bym nie przyszedł. neczkę peklowaną i schabik z bigosem tu

- No, to mnie państwo StefańsfJy _ za- dzie~ malcowiec? Wstyd powiedzieć: starą 
piecze/i wołowa na śideże.i wazelinie, srom brzmiało !płka głosów - postarają się teraz, zajęczy na zimno z buraczkami lub tort 

aby tego gościa stąd Jakoś zabrać... na psim szrnalcn. 
Zaczenvieniłem się jak burak ale ze wzglę- N o, to }abym ,ieszcze prosił.. ażeby oby-

d u na żonę postanowiłem Jakoś ratowJ.ć sy- u:atel Redalctor wplynąl na apteki, Kasę 
tuację. Chorych.- Pecel•a i Pogotowie Ratunkowe, 

Zabrać pana Patka.? _ wycedziłem przez bo liturgiczne pijaństwo i obżarstwo daje 
tradycyjnie wielką ilość wypadków z prze

zęby. - Ba oczywiście, można, ale nie wiem, picia i 1lrze,iedzenia-, a pomocy, można pa-
czy warto.„ wiedzieć, bral~. Sam, proszę Was, slysza-

- Dlaczego - riłe warto? łem, _iak .ieden gość cierpiący na dolegli-
~ Hm, bądż co bądź - zniżyłem cios do wość świąteczną, winszował w wigilię na

szeptu - człowiek pełen znaczenia ma du:i;e sze.i l:ochane.f Ube.zpieczalni Społeczne.i. 
wpływy, może to I owo... - ' - W ~zień Bożego N<f'rpdze?tiff - krz11.-

. , . . . • • czal - zyczę wam, abyscie mieli sto szrn-
N1m sk~nczyłem juz klika m•ob schyliło się tali, a w każdym szpitalu 1000 sal, a w 

1>od stół, aby pomóc Patkowi w śdąganin 0-1 każdej sali 200 lóżek i żeby •was cholera 
buwia, a Inbrukowie zwrócili się do mnie z ciskala od lóżka do łóżka, amen ... 
wyrzutem: Kończę, Obywatelu, przypomina,iąc, że 

A h • d • po skoifo~onej audyc,ii należy radio uzie-
- c · czemuz pan nam 0 razu me po- mić, zgasić światło i zakręcić kurki od ga· 

wiedział? Nie wiele brakowało a i)ylibyśmy zu. 
obrazili tak miłego gościa." _Michal Gnatt. 
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zadań z pierwszych 
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Iga 
z~v..r.;~tza 

Kobiet 
alkohohzm 

Własnymi siłami 
a && 

';:o.':6d wieiu sekcji, działających r.,a te-
1 

a Ligi !~nbi-et w Łodzi, poży·,~-czną i wi€lo-
1nkov;ą ;.iracę rozwija 6<"~~·c}a. o;L:ki ndd 
;:ą i th ."-2kiem. Poza p::.<-an: c-.. vstc or-, 
z'l.-c~·j;iym1 zakresem swt~HJ dz>1t<.nia ob~j-1' 
~ ~na porady i pomoc, uu~·.€:1'ną kob;-etom 
cz.onym liczną rodziną, i to ze :.w.no po-

1 
dora'~ną jaik tę, która 1,0' ~'-1"- n2. ~ n<€'rwen- I 

to zrobimy 
ski€rowaniu spraw p;; entk... d-: wle ;ciwf'j , 
izy itp. Z nieł.c>.twymi de :..i-z<n.ygnięcia I 
łatwieni.a sprawa,11! k0bi:.:•y ;:.vna.cają się 
:imoc i poradę do U;;;. S,•::<)·da<\'l'<l je tu 
:.a, .choroba, c·l~:.;to ni .... 'ł.: .::.~,„.~.i 1.od:z.i:nne. 
zeglądając Sila.t·_ st'·kę '._,,_· '·'"ionych 6;navł 
rm dziale aktywuo,k: r„.;vte) przekonamy 
że w blisko 15 pr0{;C::,c·:.:l1 \rf;'ll<l'.:.ow chodzi 
)i-ekę i pcmo.c L~'.!' K&rr1<:t wobe-t nałogo
o pijaństwa o;ca iodl.iny. Ten nałóg ży
ela stawaił się pI2.yczyną nieszc~ęść, ja.kie 
;obiety-ma;tk.i i kh dzi~ spadały, tu tkwi· 
ródło nędzy i chorób. Ta zastraszająca 
:ist statyetY'ka, zaczer:pnięta z jednego, 
rie!~O odcinka działania jest j-es-zr.z.e jed· 

gardernby ozdobnej poduszki, krawata, po-,wy droh·.;.~q du na6z~j sportowej ga1defoby. 
chewk:i na p:nzybory do gokn a i 1,abawki dzie- PCJDU:;,1'..:{_\ o n<lwym, orygi:naln\.m f-s~· 
cięcej. jde pcw,;cać może zarówn<i z Ze6taW1eru.~ fq.t. 

NA SPORZĄDZEN1'E KRA\·VATA wy~ięra- , ' _ , 

argumeontem, potwierdzającym słuszność 
owiska, zajętego p.raez Ligę Kobiet w spr.a• 

my bądż gruby, mięsisty jedwab, bądź ter!. 
cienką wełenkę. Wy.krój krawata przygotowu
jemy z papieru. Przednią, szer15zą jego część 
wycinamy z materiału, zło.7.onego ukosem, dru
gą część kroimy już nie z. ukosa a 1 tk11niny 
zlożonej prn6to. Obie części krawa•ta 1es-zy
wamy, rozpr.asow"jemy !i wzdłuż hrzegćw .ze-

no-barwnych ,;krawk.QW materiałów, jak i ! Jl!"· 
dno'łltej, głactkh~j lub d€'Sen·iQwej tkaniny. Na 
jej epor1.ąóer,ie wyl:>i-etać należy mate·riilły 
j-e5icr.e do:ić trwałe. Podustka jest pnei:lmi<l· 
tem uży·tkowym i powinna nam dłuższy <:tt! 

słu:i.yć. 
POCHEWKA NA PRZYBORY DO GODE:.IIA 

zwa'lczan.ia aJkohoJi.zmu, jaJko klęsk.i spo· 
nej. Zaraąd G!ówny L. K. wystąpił z in.ie· 
wą wnie<Sieniia na Sejm ustawy, wprowa· 
ącej o.graniczenia spcżyc.i.a aJkoh-0lll. Na 
lanej specja.Jnie w tym celu ko•nf.erencji 
:!ziałem przedstawicieli Min. Pracy i Opie· 
;połecznej, Ministerstwa Zdrowi.a i organd
: spolecznych, wszczęta przez organi·zację 

ecą akcja spotkała 6ię z najżyczliwszym 
·jęciem. Należy mieć nadzieję, że i na fo-

Bezużyteczna odzież morie być wy-
korzysta.na z .poiyf\;:iem na sporządzenie całe
go sz-eregu drobiazgów. Ze starej, nieno;;.zonej 
już spódnicy Jub wełnianej sukn~ uszył moma 
ozdobną podusikę, zrobić zabawkę dziecku, 
zrobić własnoręozm.ie torbę, szal itp, dr<>'b
nostki. 

' I (r>r,;yrl11 się.niezawo<ln1e komu~ z na,;zych bli.o:-
lti·-~'1) '..:,.;zyta być może z. harwnega kretonu. 

,,_---------------' P:v]c"ewkę wewnęlr:mą sta.nowi guma (akazja 

sejmowym ustawa., mająca na celu zwal
Lie Krzewiącego ~ię a.lkO'hol.Wmu, spo·tka 
ze zrozumieniem i zostanie przyjęta. 

. I d-0 '.V /-.o•'\-Stania starej peleryny deszczowej), 
szywamy„ Dla ;imocm€n'.u kr:i-".'ata przytw1~r- r!o ';:tó:e, są prz)· lwie1dwne pase..."Zl<.i z tegoż 
dzamy w jego srodkow~J czQ.s<:1 ~awałeK ~ot- su;·ow,:a, majq<::e pr-.lytrzymywać pendzel do 
na lub flaneli. Po zakonczenm teJ robr~" <cra- 'golenia , mydło, mas·.lynkę itp. Po całk.oJ.·it~m 
wat odwracamy na prawą stronę (naiwl·go<l- --. --·-----------< 

Na za.łączonych r}'ISunkach przeds·taw.i1amy 
nas-zym Czyteln:imk-0m 'wzory pow5·tałych z ta
k~ie nadającej 6ię do 1.)żytku :z.noszonej 

n:i-ej dokonamy tej czynności, po.sługując c;ię 

szydełkiem). Nasza pracowitość z-0.;;1.<:1.nie llG

grodzona, gdyż przy 6tosunkowo małym wy
siłku uzyskujemy dos.łownie „z n-iczegc" no· 

N Łodzi do walki z alkoholizmem przy5tą
Związek Zawodowy Ko~ejarzy, uruchamia
wlasnym sumptem Przy;chodnię Pm€ciw-
1ho·lową. Mieści się on.a przy u1licy 11-gn 
opada 78. Ta tak pożyteczna placówka 
n.icz.i. ·została uprzyt>tępnfona dla ws-zyst-
1, zgłaszających się do :niej na leczenie. 
toGnwanie 15ystema:ty<:znego leczenia w sto
ku dtJ alkoholików je5t j€dyną ~Mą i<:b 
11'atu do normalnego życia. Istnienie Pr:z.y· 
dni Przedwall·oholowej w naszym mi-eście 

Tomaszów, Piotrków i Ozorków 
szkolą kobiety niewykwalifikowane 

Zgodnie z wytyC'ZIIlymi Miniisterstwa, Urząd l spółdzielnie ko;n.fekcyjne w Piotrkowie, Toma: 
powinno ujść uwagi tych wszystkich ko· 

~. które w swym najbliższym otoczeniu ma
jeclnostki, opanowane nałogi>em pijaństwa. 
i.ka do poradni skierować powinna ka.żda 
:ka i żona, każda kobieta z jego otoc7JeJllia. 
niętać -zawsze należy ·o tym, że jedYillie 
ez leczenie ma on szanse wy.zbyci•a się swe
nałogu." Lec.zenie alkoholików - to pier· 

"Y i ważny etap walki a: alkoholizmem. 

Zatrudnienia w Łodzi wy.znaczył delegata do szowie i Ozorkowie. 
kierowania akcją gospodaTcze.go 11samodizeln.ie W dniu 10 grudnia rozpoczął 6ię w Piotr
n.ia kobiet niezilitrudnionych. Di!legat ten wcho- kawie kurs t>zkoleniowy, 'lrwają<:y jeden mie
dzi w skład K<lmi.tetu Organizacyjnego Spół- siąc, który przeszkoli 100 kobiet. Spółdziel· 
dzielni Pracy, w którym również reprez·ento· nia konfekcyjna w Piotr.Jwwie uruchqmiona 
wane są przedstaw~cielki Ligi Kobiet, C-entra:li wstanie w początkach styazni·a. Jednocześnie 
Gospodarczej Spółdzielni Pracy, oraz Spół- z uruchomieniem spółdzielni piotrkow&kiej 
dzielni Konfekcyjnej. rorzpocznie się kur6 szkoleniowy w Tomas-zo-

W najbliższym q:asie zostaną wuchomione wte Marzowieckim i w Ozor,k,owie. 

Pod jarzm.e:,:n drugiej okupacji 

tobietY greckie w walce o niepodległość 
Znasz-li ten kra; .•• 

.„g.dzie mimo, iż woj.n.a zakończyła się czyzną i niejedna z nich zdobywa rangę kapi
rnd trzema niemal laty, w dałszym ciągu tana batalionu ELAS. W}'ISadza pooiągi. Stoi 
vają walki.„ na warcie w górach •i miastach. Kule oddzia
„.gdzie mimo zt.!uszen!·a besbii hitlerow· . łów egzekucyjnych przebijają jej pierś. Stoi 

iej kraj je-st w dals2y.m ciągu okupowany. spokojna, wznosząc okrzyk: „Precz z fa15zyz
iez obce .mocar6lwa i naród mooi z bronią 'mem! Niech żyje wolność!" 
ręku _wal~yć ~ swoj~ ni:epodległoś~L I Legendą owiana jest postać Heleklre Apo
"'.gdz1e. lillmo, ~e dawno .zburzono Jl!Z s~u- stolon. w wieku lait 13 była już członki.nią 

emc;e h1_tlero:w~kie - odcięte głowy patno- . młodzieży postępowej. w r. 1935 jeGt przed
w i boiownikow o . sprawę ludu są wysta- stawicielką kobiet greckich na· Międzynarodo-
1ane .na pok•z. publiczny? \wym Antyfaszystows1dm Kongresie Kobiet w 
~raJem tym Jest Grecia. Paryżu. Uwięziona przez rodzimych fa-szy-
W r. 1940 św. iait podziwi.al bohaterstwo ma- stów i zesłana wra.z z dzi-ecJdem, urodzonym 

j j nieu,.:brojonej prawie Grecji, która w cią- w więzjeniu, w 1942 r. uciek.a i staje na czele 
I wielu miesięcy nie tylko s'lawiała cwło kobiecego n1chu oporu. W roiku 1944 w-staje 
1skonale uzbrojonym wojskom Mu66oliniego, \ a-resztowana i bestioalsko maltretują ją . Na py
C"Z z obrony pr.zeszła do ofensywy i wt.arg- 'tanie g-est11Jpowców: „Kim jesteś? Jakie bylo 
~ła na terytorium faszystowskich Włoch. two;e zadanie?" - odpowiada dumnie: „Je-
Jeooakże gdy „duce" otrzymał odsi-ecz od stem Greczynką, walczqcq o wolność!" - Sko

•mehrera", gdy przemoc hitlerowska wdarła na/a, jak boha ter, po nocy strasziiwych tortur. 
ę na wolną ziemię grecką, Grecja musiała W latach 1943-45 na terenie o.swobodzo
z>ielić los 6Zeregu innych krajów europej- nym Gpod okupacji n iemieckiej prze:z grecką 

kich. Za.czął się pierw.szy okres okupacji, armię p.artyz.ancką, kłJbiety grecki-e bi-0rą czyn
tó.rej .towar.zyszyiła pełna boha:te·rstwa i samo- ny udział w organizacji władzy ludowej. Wie
aparda wa1Ika najlepszych .synów i córek na- k·owe marzenia o równouprawnieniu stają 6ię 

odu gr.eckiego /Przeciwko plu~oJc.r.acji. Po- rz-eczywistością. 

Powstaje grecka Armia Demokratyczna pod 

dowództwem generała Markosa, która wy5Wa· 
baodza wieś za. wsią, miasto za miastem i pro
wincję za prowincją z rąk rodzimycoh fa6zy
stów i ich anglo6askich protektorów. 

I znów 20 tysięcy kobiet, straconych z wy

roków sądów wojennych Tsaldarisa. Po raz 
pierw;;zy kobi~ty stanęły na.przeciw karabi
nów regularnej armii greckiej. I znów, stojąc 
przed oddzia·łem egzekucyjnym, odmawiają 
one ._awiązani'a sobie oczu i oosta.tn:iom ich 
okrzykiem jest: „Niech żyje wolność!" 

Bliski je6t czas, gdy cała Grecj.a wstanie 
o;;wobodzona przerz demokra•tyczną a.rmię gre
cką generała Markooa. I wtedy o.każe 6'ię, ze 
słu.sznie rozumowała Greczynka kapit:m 
Verra, iktóra oświadczyła: „Nie prowadzimy 
życia żołnierza i n.ie śpimy na śniegu - dla 
przyjemności. Wolałybyśmy pozostać w domu. 
Lecz musimy walczyć o wolność i niepodleg
łość naszego kraju. O naszą wolność i wol
ność naszych dzieci. O równe prawa dla ko
biet. Długie i g-0rzkie dośwjaclczenie nauczylo 
nas: „I.EPJEJ JEST UMRZEC STOJĄC, NIŻ 
N A KOLAN ACH„." 

;przygo·towaniu części wewnętrznej pochew.Id 
zszywam}" j11 z kretonowym wi.er.:frhem, przv· 
mocowujemy tasiemki, służące do jej wiązunia 
i dysponujemy gotowym, pr'lktycznym dro· 
biazgiem. · 

NIEDŻW!ADKA - ZABAWKĘ, która ' starrie 
się radoscią każdego dziecka, u;;.zyiemy z suk
na ~ądż z pluszu lub aksamitu. Odpowiedn ie 
wy.cięte. z materiału części. z których mają 
powstac korpus, ręce, no~i i uszy niedźwiadka 
zeszywamy i napełniamy pakułami, trocinami 
lub trawą :r_n~rską. Ręce i nogi nmooov}uj$my 
na ląc-i:ąceJ ie gumce. Py;;'lczek zwierzątka 
P?d.haft-0wujemy, zazmtc~a jac . czarnym jedwa
brnm lub wełną mordkę i oczy. Minimalnvm 
k~sztem albo też i bez jak:lchkolwiek wyd~t
ko:V- uzyskujemy pięlrną i trwalą zaibawkę dl~ 
d~ecka .. ~rud włożony w jej s.oorząd7 en;-;
ruewątphw1e 6ię opłaci, qdy'l: tecm tvpu za· 
bawki są obecnie jeszcze b. drog'e. -

Nasze przepisy 1osnodarskie 
RYBA SMAŻONA 

Rybę do smażenia krajemy w plastry, soH· 

~~· po czym obtaczamy w mące, maczamy ·,~ 
JaJku, tartej bułce i smaiymy na rozgrz~nyn 
tłuszczu. · T~ta.ł nairod<:>wy ruch . oporu, powstała armia Ale w tym C!Z.asie, gdy kobieta w Polsce, 

arty:zancka'..z.aczęla s1ę - jak w ~oJ.sce, jak Jugosławii, Bułgar.i-i i innych krajach naresz-
1 Ju.gosławn - walka o wyzwolenie narado- cie zaczyna oddychać pełnią swobó.d, kobieta 
ve. grecka, podobnie, jak cały naród grecki - po-

Jakaż piękna była w tej wallce rola kobiet pada znów w niewol~. Po wypędzeniu oku· 
'ł,;eckich! Ileż w niej było poświęcenia i bo- panta hitlerowskiego zaczyna się okre<S okupa-
1. "en;twal cji anglosaskiej. ChurchiU wydaje swoim ge-

Kobiety W walce ze spekulacją 
„Na początku działaJności ruchu oporu - nerałom rozkaz strzelanią do robotników i 

:(i.ze Vassos Georgiu w książce „Naród wal- chłopów greckich, zgrupowanych w szeregach 
:r~cy ·o wolność" - kobieta grecka, walcząca ELAS. Prezydent Truman ud.ziela Grecji „po
vł gzeregach organizacji „Solidarność Naroclo- mocy" w postaci c.zo.!gów, a.rma·t i karabinów, 
w.a", przy<:hodzi z pomocą jeńcom angielsktlm wyikorzyGtywanych przez rodzimych sprzedaw
i .australijskim, ratuje życie tysięcy ludzi, 6ka· czyków mona.rcho-faszy15tow<ikich - Tsatldari
t:~ych na śmierć. Póżniej bierze bezpośredni sa, Zerwasa, SophµJi.sa - d-0 walki orzeciwko 
udział w walce. Nosi bro1i na równi z męż- ludowi greckiemu-

We Wroclawiu w akcji przeprc.wa:lzonej 
na odcinku walki z drożyzną i spekulacją za· 
notować należy masowy ll_dzial kobiet. Zarów~ 

no w Komitetach Fabrycznych, w \om1tetach 
antydrożyżn.ianych domowych, jak i-w akcjach 
kontrolnych 'llatowany jest wys.)b 1 proczn t 
uczestnictwa . kobiet. Specjalnie aktywnie 
wyst~puja kobielv na odcinku waJk.; -i. dm· 

żyzną i spekulacją w takici1 ::1Ś~.1d;;ach prze· 
my6łowych, jak Wałbrzych, Dz~a:ionów Je· 
lel!ia Góra i Kłodzk'J. 

W tych mi-ejscowościacn d~lęK; •zaanga;'.o· 
waniu się w akcji aniyspekulacy 1nej .o.dj· 
szerszych rzesz kobiet, rn~p.ir.itewanych w 
SOL~, fala speRd«1cji ulegb llkrór.en!u i wy• 
stąp1ła wyraźna stabilizac ;a cen na artykuł„ 
pierwszej potrzeby. 
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Na .xcenach taryf a na PKP lódzhicl1 How -Os • Z dniem 1 stycznia 1948 .r. na PKP na Il• 
ni11c:h normalnotornw . eh i wąskntorowyc:h 

j wchocl;:i w życie nowa taryf.a na pr:iewoz 
j • osób ba9..;.".•1 i ;>rzt:>;v!ek eks~gowy I • 

· :::>' I P~zy odkgl<Jid a ch do 150 km bilety na 
r.in:nju.zd j_,dnorazowy drożejq przeciętnie • 50 

Tak się złożyło na łód1J~ m o<l<:inku te'i-1 rze warszaw-;kiej z nie11równanym A. Zelwe- jakim op1m1je Priestlev jest dialog. Caln dy-1 proc„ przy d 1 ·zych ofiległoxiach podwyzka 
tralnym, że p;aw:ł!I Wj;z 1.;;tlt:„ .'ol„1w<'! teatry row lr:1.em w roli inspP.:'k.tora. na.mika slftudi:i or<tZ ·~j nerw >S<:e-niczny. ;est stopniowo sla: nb i wynosi: 33 proc. przy 300 
Łodzi na nadchecl~O'lce .> w fę ta przygo tow'lły I Krytyka \•rarsz11wska przyjęł't tę sztukę zawil.rty właśme w tym, pełnym ;rnp:ęc : ~ dia- · kh!, '.!Ti proc. p:'ly 40<l km, 22 proc. przy SOO 
publk1.ności „gwiazdki';", - wys tąpily nie· do ~ć ·erlnoli<';c. podb'!ślR jąc z~od.nip mor.ny Jog 11 • Bo pozornifl' wł11~·wa akcj,1 f;zvczna l<:m, 19 :irae. przy 600 km, a przy 800 . km 
ma1 ji:idnocze ~nie z pre;n'.criiml nowych sztuk. n.1:cent spoleczny, zawarty w 1,asadniczej tre- jest pr<iwie statyczną. Prawdziwym „deus ex itti tylko 12 proc. Ceny biletów micstęcz• 
A więc Teatr 'V. P. wy;:; taw!l c;ztu.kę wspó!- ści ideologicznej tej niewątpliwie ciekawej machina" tej akcji jest ów tajemniczy .nspek- ny-::h Of1Ólni" rtost·1::inFh, jtik również mi -

f t t 1 · r -;ii:c•mych s::-.olny~h jY:d'.1yż )f\e to-stają prze czesnego ranrn1:\:e(lo p'.sa.11.:i Sa\;;crou p u u u. rzeciw~t'lwienie ohlutly i f'goistycz· krtor. -
1 , ; . . . cietnie o .50 proc Cł'ny ulr1nwych b:Jc!ów me „Noce gnir?wu", TUR zap rezentował nasyca- nego faryzeuszostwa mieszczaf1sko - burżua- I. t<J w!as_n.e s_twa1za a.kto:sk1e trurtn-0ści siecrnyth dla robo'nil,ów i wa1..o nlków na 

ne sta:opo1»1''.m humC' mm jowiJ!nego Frc~·dry zy jncgo ang.ielskie!'Jo środowiska, mocnej, e· nale~ytego za.grn:n1a _sztu.k1 Pnestleya. Prowr TOl~ie nie "kuaj;i, zwyżC'e. 
„Damy i Huzary", a Teatr Ki' meraln'' s ę.gnąl tyci.nię czystej, wielkiej praw<lzie społocznej, dz~me ~odobnego ?1alogu. na

1 
sc~me - .o Do wy-::icrpnnla zn,J'du \qccoo s-it; w ka~acb 

po !Jl.o~ną sz'ukę an<J:cls1.:'cgo litera la i dm· którn zrywa fałszywe maski •z dbających je- naJtrudnie1sz7 ,bodaj zadame d.a akłora, gdyl 7.ilpasu, bilety z rtawnymi cen~mi llt;dą nB.dal 
inaturga Pr'.estieya „I·n~pektor· prlyszedł". •dynie pozory egoistycznvch, aspołecznych \".yma-q~ na;i;.~rup1tl1al1110„s7:{Jo onr.-icowan il_ 'P zecl.w„• nc; '·:asj::r jcdnn:{ ohowią!any jest 

2:aczn:;mv nooz świ~'e<.:rną wedrC.wkę Drl I mieszczan - taik1e jest za~<1<lnfcze tło sztuki ~J~ tylko <;amr•j orttwarz_ancj ;io-;;'a·n, ale calP.J 1 pricrl wydani::m taY.i ~'.!O hilei u oclręrwie wp1 
pl;u:ówki najpow u:i;·„ e j-!><:eJ z ra<"h „rangi" il Priestleya_. Centralny ~whater ul wory - insr~k- Jej oraz daneg_o środow17ka a•lmos'ery .. ducl\o~ I sai· na nim nową cen•;. 
5\an<>wie.!;;a - od Tea t1 u 'Vojsk,1 Polskleqo. 1 tor _krymmalny - JS-st uo~b1emem g!o-su wej. Stworzeme h~rmom1nej symfontt i lej Nowe stawki na przewóz haq~żu ustalone * 1! 11u_m1~n1a . społec-l.nego, jes~ zarcuc;n tym su- I juhller6kiej _ir-0boty ka·lde~n . p<Jsz~e.gól~eq') ' iosta~q •.v ·wyS '· ;_o~ci wy-;·z"i ,1i.i rt wlicz11~ 

. „ ro !:'n.em r oi;kdr'tycrnlem Jedn-0cz sn1e. I aktora, um1e1ęlne tonowa.i1!e 1 wydą~cJn.e w pf.1.C' 1 tn ie 0 41) 1Jroc.; a stcrwk1 na nrze o 
t-·'':Joe~ ~n•_l!~u ~11Li_' 'l'11 • 1• PTZ""~l~ w~:-, .s~tuka posiaua_ szereq .de:kawycn i syt.ua- porę należytych alcc:e_ntów, - na tym wl3ś- pr7.esylek P.:.:spre-„oW-ych, Jż!Óre byl.y jeililako 

sU.:17 w.d ·. •"."1s-~o 6<:"!1,' 7.~E'. k,ore " samvm cy P'"" 1 6C n r:zn1e rnomc.nlow 1'.>Sychobg-.<CZ- n.ie podlega prara rrn:y.„era. Inacze1 sztuka ł we z sUiWk«mi t -.gaz(:114/ytni, drnzo;ze b~ą o 
swo:m załozenrn pri.~resla J~dną z pod!'ta: n; eh. Pla15t1oni.- 1 b:11wnie odmalowuje śro- wypnd,ie n•Hłnn .i niecl!'kaw·P. ! 10 proc. ~r. no\•; }c11 ój)łtit za b<igaż. 
w-0wych zasad ~·i:;ze!.ki_e1 akq• dramatyc;.zn.~1, ~" · ';o0, w Tllllla<:h którego tl'<'l.. y się 11kci•l, I ._Teal1r Ka:-n.,,.·lany pn~zv1 "CO::. trudno·ści : Ulegają r9.v.ni• z poowyi-::e przecit;tni~ o 
~ c::a-s. Rzecz 6. ę dz:e.1e w atmri.-sferz.e n~pię: ·,a 1ed11l.'lcz~fo:e mocno ckcell'IUje wysuwane fo<ct'niz,acyjne 11/l:llrO'!'u Pr:f'!;t ey'a do-śi· uę- i 40 prnc. opłaty za przewóz ciasopism ói'az 
c1a l zgrozy, abs.olu,tnte _PT<l'Jl'J<! pozba\~!OTl~J konlr itly. Jednak. -i;a~ndniczym srnd:..;iem, cznie. Pow. f książek i br<;<-zur. 
p-0jęcia cza61U, jako wt:µokzynnika log1-czme , ___ ...;. ______ ~,_-...;... ______ ,_,,, __ _,,, ____________ ;...,.._......,,.... _ _,;~-----...., ......... „._ ...... .._. ___ -.;...,..,..,.,., 

I I 

Tł-0 i temat sztu..~· - t<i koszmar minio· · c -~~~::1:1~~~! eę1l~:~.isz~:;ni ~n;~:ietowi~::.o 1z· ·a zw1·ę z ą- wy a· 
~ych dni okupacji Na.z t!':i.giczny wi«:e.,p ~o > 

tych doni, da.tują-cy się, - •ese<m bez.posred:ix> ,. ł • ł • ..11 fL. Śl 
p;-zeclwojenny_m. Szt~~ ~est pi5ana .. do~ ~ie- pro o o c Cłua 1''\0WY r e y l 
r~wno, rac~e.l ba_rtlz

1
1e1 . ht~rack~. mz ~cei:icz· 1 W ostatnich dniach na~tąpiło podpisanie Nov:y protokół obejmuje w przemy~le ba-

11H! Brak JeJ zwięz {)SC!, pewnej, s<"em-czme • . - I · · · · · 
I : · d, ·k· I t 1 _i·e cł,m~ 11.;k2 n v- novil'l!O p1 otokolu dodatko i,;e;::o do Układu weł·m<lllym mte-stdln:;-e : trzep lme, zgrzebJar· 1•\llCZReJ \ ll~Dll \, S P..e u~ - •• ~- • • • • • J • · t.· • · b 
llłU litera~~i~o 0 a;z opraco\~'l.Ilje psyelwlo· Zb10n1wer!o_ w przemyśle wło~1enn1ceym, ~; ~ie, czes~ m:, c1~g;ir .... 1. vrze::1:-umce. gru e, 
l'fi~o • sytua-cyjn~. Je-cz odwie<:Zl!li teotrnl-1 moca obo v1ą:r.uj'Jcą od 1 grud ma_ rb. . I .sredme 1 c1ei;ikif.!. san:or.irząsmce wozkowe 
ne prawo sceniczne ma swoje nilłO~-part& Wl' Prot. okol ten ma na celu prenuuwan zw1<; 

1

. itp. Smarownic:\'. za zwiększoną obsługę mn-· 
mdgania.„ I kszone,i wy1la.j11A)l!.ei ~racy i rimszerzea.ie ru· szyn. otrzymywac będą dodatkowe ·.vynagro-

Przeład-0wanie nas•troj-0wokią, lt1bo:wan''.I · -chu .w:('_fow<!'~sztat'0.,..~0w na. &:u"reg nowych :a dzem'?. . . 
~ię w -Odcieniach tej nae·lrnj0wo!ki, samo we- w.odo~ 1 na v."SZystk1e bra:iz;e przemysłu wło- li W przemz-ślt> w . a 'l'tn prze vidi 1: no
wnętnme a nawet oz;~n~ętrzne tł.o .utworu Sa· k1emw::zeg.o. . . • . • wy. proto~ół dodatkow; :v:vna"rodzenia za 
l.'!-crou pociaga za sobą ja:ko warunek kon •e- ! Prólokoł przew1du1e znacznP. podn MPmc. 7.:Wi.ekszerue n m obs: ugi na s::arpactach, 
c-zny, pO'l.~bę tworzeirui otlpmvJedn!·in: ' zarob h sięg<J.iqClł w zaleiności oo stopnia J przy wilka~h. ?::trzebla:rld'Ch i samnprz-ąiini
.1tm-0sferv na scenie, wy9zukania właściweg.o zwiększenia wydajności 15, 30, 45 a nawet nie- ··a~b.. W prz-ęd:z41:1JrdJGh Ol '1.. J-'10wyoe)\ wpoo
~enicznego nerwu przedstawienia. l ki..,U:y 79 proe. w.!Badnic~ WY a.,.~°""e wadZa si do•fatelt za zwięlts.-:enie obHh:lt.:J 

Niewątpliwie, te.n nie,,będny, sceniczn.ie o- z_aro?k~ _będą. wui:as:ać W' mia.r ~m ·ej~ ~zecfon. Ró vni~ ·_ prz1t1~śle kapelL'.u~u-
zywiający całość „nerw" kryje 6.ię przede S7::nia 1J0sc1 _Pomocnik.ew czy Q~?~1 Pt"liY czym "'?rowa<lza się docf~tk1 d1a ~obotn:iTrn . 
·.vszy<itkim w psychologicznym p-otlloŻIU sZJtu· roznycb Z<lSl~ól.acla Ol11W przy pi;ze;iscw na olb„ obslugurn;cycb dvmstanow1l>kawe f1kei.:k1. 
ki, w jej impre-sjooisty-cznej prawie nastrojn- . sł.ugę wi~kszej, ilości masz:yn. W przemyśle jedw.al:>nkzo~galanlery.inym 
woścl. 

Su.rowa prostot in~«:cnizacyjna, unikall;le ! 
zbędnych re.kwi.zY'tów i aikc<l60riów na scenie, 
pri:en.iesienia punktu cięż oś i na od<:ienie i 
momenty · raczej lł!klorsko • psycho!<Jgiczna 
niż rekwizytorsko • dekoracyjne. umiejętne 
wykorzystywa.Ale efektów świe•tlnycb oraz cal 
kowilie 6ha.rmonizowa.nie ich · Z akcją psycho
logiczną. - takie byłoby najodl>QWi-edniejsze 
!Io msceniza.cyjp.e dla „Nocy Gniewu". Po· 
:Jobno jeden z teatrów fraaicuskich, całkiem 
słusznie izresztą, wystawił tę sztukę w kota· 
rach, uwzględniając jedynie dyskretne frag· 
men1ty alkceSoryjna. Łódzka >i.ru;cenizocja po· 
~zła IP.O linii pewnego uproszczenia, podkre· 
ślania :z:ewnętn:nych momentów tego utwo· 
ru. Pewne ·odcieni& nastrojowe, którymi ope· 
ruje ~utor, zostały zatwte w inosce:iiza::ji przez 
nagromadz-en.ie szczegółów i szczególików. 
Gra wykonawców dobra. 

dnia wyi:iostł ogółem z miast.a i okręgu !O 2Z3 

OSO~'· 

Natomia~ zakłady pca ;y zgłosi.cy do Urzę
du Zatrudnienia 1:0.510 zapotrzebowmi, a więc 
liczbę polt,r,ywająną z nadwyż~ ilość puszu

lmjących pracy. 
Sposród 7.gios:mnycll do U~u Zatrud.

nleni· walnych miejsc znaczną 
około 4 tysiące, stanowi zapotrzel owania na 
robotników niewykwalifikowanych, a sz.czc-

Od trupów, zgrozy, koszmaru 1 up-ior.nko~d gólnie na uczniów w tkalniach i przędzal
,Nocy Gniawu" pt"lerzućmy się do trys aią- . h 

reg-0 humo-rem oraz werwą, wiecznie młode- mac · 
go F.;-edry. ' Ponuut __ tosunkmvo duże zapotrze'Bowanie 

-„Da.my i huzary" w Tea,trze TUR wstały . wpiyneło na pracownil\ów uniYMowych i me
v.rystawione starannie .. Ąkto.11s.ko zagritno we- talowych. Jedho z większych zapotrzebowal'i. 
Hug wszeJ.ki<:h tra<dy-cyjnych :z:&fiad; zochawu- na 50 osób zgłosił Urząd Pocztowy. 
:ąc należyty umiar oraz ·tyJ. S:t.wor:mno oih Trybe,rn wymiennym i po uzgodnieniu z 
powi~ią ramę d13.koracyjno • z-ewnętrznq, miejscowym ·ut"zędem Zatrudnienia. Dyrekcja 
R.eży ersko omawiooe p-rl&d,l.awieni~ 0 P"raco· Lasów Paiistwowych w Łodzi skietowała 760 
i1·ano J'QWn-iei starannie- i gł~. P-ub-licwość osób na teren Oyrekcji Lasów Pai1stwowych 
bije zasłużone brawa. W' Legnicy i Wrocławiu. 

* Sztukrt PTi<:lSłleya „Inspe1\tor µ-rzy~edł" Jak widzimy z danych powyższycli, pracy 
'"witała do- Tl)'.atru Kamer~ po 11remie. w naszym mieście i o~gu jest dOść •• :iedyne 

w związku ze zbliżającym się teJ.minem I w :i:ależności od typu liceum. 
egzaminów maturalnych dla eksternów, poda- ~. nby. maj~e skończony 21 rok życia, mo
jemy w tym m1c1scu warunki, konieczne- dla gą wnie:;ć podanie z prośbą o rozłożenie egza
złożenia matury malej, względnie. dttżej: minu na trzy raty, gdzie zdawać się będzie o-

Wszysey eksterni, pragnący składać egzai-- sobno z przedi::ni.otó 11: humanistycz.nycb, osobno 
miny, do dnia 10 Iutegj) winni złożyć podanie z u:ratem.&tycz.aiych i 0S10bno z p:rzyrodniczych. 
wraz z załącznikami do Pań.stwew&J Ko "sji Osoby z ukończoną szkolą. TOSY'jską dziesię
Egzamina.cyjoe przy Kuratorium. Potrxebne cioletnią obo\vi zane są zd.a\1rać egzamin (mi
są n;astępujące załączniki: życiorys. dwie- fo- mo posintlanego świadectwa) z językta.p-olskie
tografie, świadectwo urodzenia, świade<?two go, jednego obcego, historii i matematyki. 
s:.1kolne. Wobec wielu pytań, czy można ~kładać 

Eksterni, chcący zloeyc małą maturę, skła~ egzaminy matur.alne w dowolnie wybranym 
dają światlectwa ukoraczenia: szkoły pov.-szech~ 
nej i zdawać będą ze wszystkich p.rzedmio~ 

tów, obowl\łZującyeb w 4..ecb klasacb gimna-
zjalnych. . 

Ek$temi, chcący- uzyE;kał dużą maturę, mu
s~ bezwzgJę,ude mieć Z1la..ną, m.a~ maturę, 

a więc obowi<1.ianl są. złożyć świadei:two u.koń 
c:17,enia: gimna,zjum. o.o czym sk-ładaj~ e~zarnill 

mieście, należy zwrócić uwagę, że zasadniczo 
osoby- z.dając~ ob0~ane są składać ew.ami
ny maWralne we- właściwym dla nieb kurato
rium (tzn... tam, gdzj.e są meldowane. W wyjąt 
1 owych wypadką.eh, ale tylko za zgodą Kura
'tod któremu Podlegają mogą one sb..'""ilać 
ev.amih:Y w funym KuratoriWll -------

• 

I 
il! 

pto a-dza si~ p ocentowy 
za, <·dn;czr,l tkacz3 za zwię zoną n()rh1ę ol:i-
slugi ki:o~ien (3 i 4 ~o!';na) 

W przemy'le ,~Jó'~l n ł. kov.r·ch '\·pro it
dza filiE! dod;1tek procento y onrz l~'ci;oiltową. 
pr rni~ za z ~·lę!t.>zoi1ą obslu14 •rzccwn oraz 
dodatl.ti procefitowe aa zw i1.1k ·zoną pl)sfogę 
k1 Starsze obcinaczki otrzymywać bę-

. dą dodatkowe ynaittodzenie. 
W przemyśle włóhcn sztu<ilłt1 •l'h wprawa

. cl:i:one :zostały dodatki w prz:~dzalni~l1h szpulo
Wj'cli za ob ba ci<.'ui;iej trony. 
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„ 

y a cza1ą 
urzy~oto ~I" O!l do ro1~ za '!Otó 
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Pierwsze film oświatowe wyśwkt10.1e zo
ały w szkołach Łodzi już w grudniu 1945 ro
. Pod koniec szkolnego roku 1946-1947 ob-

jęte zostały „akcją filmową" wszystkie „Ku
ratoria". A obecnie? 500 aparatów projek
cyjnych i 12 tys. kopii 400 różnych filrPów 
ob•ługujc 2.808 szkół· i powszechnych, ; frcd
dnich ogólnoksztalcących i zawodpwych 

Go miesiąc pn! milionn bezmała ucrniów 
dwukrotnie korzysta z pomocy filmów w na-
uce! Ba, ro7.poczęto naw~t wyświell:rnie fil
mów I na uniwersytetach. Na poczt~tck -
wydlialy medycyny i stomatologii. 

Film „szkolny" trwa przeciętnie 10 minut 
Umożliwia to nauczycielowi szersze om•~wicnie 
tematu w ramach normalnej kkcji. Oph11a 
za dwa wvświetlania miesięcznie wynosi 10 
zł od ucznia. Pokrywa to oczy\\"iście jedynie 
koszty administracyjne, przcjaz~y i przewozy. 
Koszta produkcji ponosi „Film Polski". 

Orgnnizacją zastosowania filmów, jako po
mocy naukowe.l, produkcją polskich filmów 

•wi11 lowych oraz opracowaniem zagrenici
nych z;.ijmuje sic: w ramnch pa11stw:iwego 

, przprJi;:iębior•twa „Film Polski" - Wydział Fil 
mów O~wiatowych Instytutu FilmowC"go. 

FP y oświnlowe produJ·ownnC' sq obc,..nic 
przc7. trzy ośrodki Riologiczn i inn<' nti
kro~kopowt' - ośrodel~ ż:ranlnw. ki. Pr:•y
rodnicze, geogrnfic;me itp. - l"rnl ów, tech
niczne - Łódź (również I przystosowywanie 
zagranicznych). Powstaje czwarta placów1-a 
wytwórcza w Gliwicach, J-tóra obejmie filmy 
z dziedziny hutnictwa, przemysłu wę~lowe:::o 
I chemicznego. Przvbliżony koi;zt produkcvj· 
ny filmu wyno~! pól mlliona złotych . Ohok 
tllmó ' ruchomych Wydzfał Filmńw O~wiilto-

1111n1111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wyp dek na torze 
. Regina Pa'>:lows!rn, mic.::zl;anka \\'Si 

Pacyna, gm. Krośni·c\\ · ic·e. przcjcżdż<ijąc 

wiieqorcm dnia 18 bm. przez tor kolejo
wy, ZO."tał;i uderzona p_rzcz kikomo\ywę 
nadjcżdżająccg·o p-ociqgu i <lornnla zła· 

mania pod ·(awy czaszki. Przewi ;,i ;)na 
dA sz;Pit la p<l\\ iatowcg , K11tni , Pa 
icwska zmarła po kilku dniach nie odzy
kawszy przytomności. 

cie f.i..ono111(c1.11y111 Ra<lv Min:sirów_ 

k d I Uchwała uwzn·f~cln!l:i n:- •h--rrHcj isht· 

V ; ne w_...., ni::ranifl rol '''·:i''". i"J;1 '·\'oz\' ~a w I 1\·0lnej sprt.e'1~7v i tvi:.-:1 za otńwke, 
wych prowadzi równie?: produkcję przt'Zroczy. 

W roku 1!147 wykonano dotąd 20 film:'lw 
o~wiatowych, :łO dal zych 'je~t na ukońr-zen'u. 
Drugie tyle sprow11dzono z zagranicy l"'la 
porównania: produkcja franc~ska na tym ·~d
cinku wynio!;ła w roku 1947 - 20 Filmów. 
Tematyka - najróżnorodniejsza . Profr«or
biolog lub przyrodnik z zadowoleniem op1Ry
wać będzie uczniom przy pomocy nowych fil
mów życie mięczaków I motyli, żab I t•aków, 
mchów i paproci. Historyk opowie, patr~cit: 
jednocześnie na ekran, o Krakowie w ep·:>ce 
romańskiej lub w epoce wczesnego gotyku. 
opowie o Biskupinie I ołtarzu Wita Stwo~;;a. 
Filmy o ,Turze Krakowskiej, o Wielic1cc. o 
Puszczy Białowieskiej I Tucholskiej, '1Zt11cc 
ludowej w łowickim - ułatwią geografowi 
trud opisywania piękna i ~pecyfiki poszcze~ól-

' ·e· wz~· 

n ·eh 7a1<;1tków Pol~ki li tylko przy pom •c:v I hez ohowh zk l1 <1"" t.1 re za ni a z;i o trzy· 
mapy I obrnzków w książce. Maluczko. 11 bę ! mane nil\ 'n V 1!,ni i. Cenv zo-;fa' 111r1y 
dz!e ~v mogli rzf'c . • _.Wloż.·! n:u filmem óo I 11'<1 " n:i po 'or1i., z SC7'Jl1!1 jcc;"r: 1··„Mn, 

głov;y · Łopata wvid 7 te 1 U7.~'cta. I Głównym dyrfr;.-h11torem n::i upra v o 

. *. ~ * . . _. · 1 g~l~e po1.ost~l·1 .~~rhf c;nóld;ri~1 r n-;". ·_Ko 
Perspektywy? W c1<igu kilku ri<i.1blt1.sz~·f'h 

1 
m1~.1" W"l_I('\ prj, 1;;' l!;i ~praw q rr" ~żv. 

lat Wydzillł Filmów Oświatowych Tnstyt,1tu ! . • 
Filmowegn przewiduje zaopatrzenie ws1.y~t- nal'-."ofl7.f'W <:i'.(ll".'.i'.11~ i:h 0 rr:i<'<'."l'l"HI\' r<il· 

kich szkół ~1 Pol~ce w aparaty filmowe n·~z j d7.i"'1nik llil l'~""c\''P0'6!ne ior. '.jrl-,jp!,-,: 0 

aparaty proiekcy.ine do przezroczy. Przew1-, C:aiy p!:rn <:r/7.<''l:ti:i· 11fi\\·o7ń 1r ""'( j1!Z 
duje zaopatrzenie ich w pełny 7.C'spół filmiiw. I · . 
ułatwiających naukę każdC'~o przedmiotu. oprac' 1·an~ nawet \~ szcz<'aolarh. 

Mat<' pc;draczki, wnikające obecnie w pro- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllllll!'~:lllllillllllll!llllllllllllllillll!Hlllllllllllllil' 
blPmy alfabetu. w gimnazjum uczyć się już Q 
będą napewno metodą „filmową". drr 'f .dz· R d kej I 

Idzkmy naprzód! 
Stefan Skrob1s7<'W~k:i 

a t owy 
Oh. S K. z 7. n· l1 I: 'l :;. p m.:-wn, ;·":-t o 

z!Zkll"-Z·eni<.' sit> dr> rc··l;;i r[i ,.Gk.-:iJ )•d· 
n<lW~k; rro" Kutno. 111. .Sien 1 ·i~\\ kzA '2. 

Ofiary 
do współzawodnictwa pr~cy Oh Oe;! ro\\""-'· 3. \\'l;--;~1ici~lk"' reslau· 

racji n;;i P' "'0i inki w T\ulntl" '\'ib: ,. 

la ;;;1ę '' yr<1bit>ni"l11 ('b~ "ate1~ 1- m fa· 
rl"l \\'u ją c· 4 ()0() 7 1 ri h c h n ~ f! \'.' .1 · 1 " r" a 
dził'ci ~ierol pn prirQ:h rh miF 'Jnntach 

O m:i.iątku paó~lwowym BloniP. pi~"1:i.<my 
ju?. dwukrotnie n11 ł<1mach naszego i::.J;;nrn. 
niei:tety jfłk dotijd niezbyt pochlebnn n.cezy. 

ko pif'rws7.~' C<'l po~t~rn·ili sobiP .. Blrini 1.r:y ' pod 
nłei:iF>nif> w,·d;ijno<ci z jedne-w hek'..;ra zie-
1111 VJ1rawn°j i dn \\".~!'lól7.ll\\'nr\n;rl\Y'l l'J'i t:;rn 

Z tym wi~kszym więc zadowolcn!<'m mo- r.dcinku wzywają przeciwników m11ją•k• 1 pil~t
~.emy d;d~ wyróżnić BłoniC' nn odcinlc.1 tak ~lwowego ostrowy. 
w;.1ż11ym w obl'\'ncj dobie-na odcink\1 W~pól Bł · bT · t 1 · T I z ł o" z• z;.1w1>clnictwu pr;.1cy. onincy zro 1 i w1qc pocz;1 <';: - 1,,., 1 c o-

ol · · tk Bł . p"ń , c· J".i o majqlki pailslwowc C7.C'knnw t<'l'il.7. na 
of i arę 

Pon1oc Zin10 
o pracownicy mnJą u 0111e kn:,. , 1 · · I 

w calv111 powiecie, slanE:li do wyści~u i współ I odl'7.Wanie się .przeciwników w szcz;_,;<.:no~ci na 
zawodnictwa pracy z innymi majątkami. Ja- „Os:rowiaków". 

Przygody 
Jasia 
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Trudno dopiąć! Tak się ubije! l'ob:.-;luJ 

Wydawca · Wot. Komitet PPR w lodz.1. Korr111~1 Re·i~kty)ny Red 1 Adm lódż. P1ot11ww~k~ ~b. Telelooy: Redaktor Ndci1::loy :!16·14. Sekretariat 254 - 21. Red~kc 1.-1 noc od 17:2. dl. 
D;;i@.ł O&doszeń: Piotrkowska 55, te! 111·50. Konto PKO VlJ-lbD5. Zakł. Graf. RSW .. Prasa„ Adm1oistraci1 11ie oru imuje od!)OWiedz1al o-0ści za terminowy druk ~gloszeQ. 
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wstęp bezpłatny. Czy uda sią powtórzyć sukces z 1939 roku 
~ĄKO~CZENIE I KURSU WO.JEWODZKIEGO W wielkiej hali powystawowej w Pozna· 

. ~W~'.1. i OM TUR . . . 1 ruiu odbędzie się. dZ'i~_iaj pierwszy .P~ .wojnie, 
W wo ie•Nc c:l ?lne.i szkole orgamzacyine1 I dziew i ąty w h1ston1 naszego p 1 ęsciaratwa, 

Związku Yvalk:i Młodych w Łodzi odbyło się międzypaństwowy mecz boksgr;;ki Polska -
11roczyste zakc11c"Zen.ie pierwszego 3-tygod:ii.rJ Węgry. Ni e będzit?my wracaH. do h1stori~ tych 
~~go kursu szk.oleniowego .ola !iO p~7?dowm- spotkań. W jednvrn z przt?dświątecznycłl nu
rnw pracy ośwrnt0\~e1 wśro~. i:nłodz1ezy: Slu- ' merów mit?•li możno·ść n.asi Czyte·lnky zapo· 
chaczami kursu byli aktyw1sc1. ZVłM I ~M znać się z nią . Przypominamy tylko, że os·ta.t
T1:ffi z terenu War~zawy, . ł~od7:1 oraz W~J~- ni mecz odbył '>ię w 1'939 roku w WaI'Szawi€ 
wod~tw: warsza.wsk1ego, k1eleck1ego', 111~e.ls.<:1e i przyniósł nam. w zupełności zasłużone, wy· 
90. 1 rz~~zowsk1ego. Podcz.as m?-::zystosc1 za- · sokie zwycięstwo 14:2. Wywalczyli je wów
kon::~.ema k1;1rs_u i rozdania ś.w~adectw. "'.'"· czas dla nas: Jasiński, Koizio·lek, Czortek, 
q~c_c 1l1 nrz.em?w1ema przedstaw;c1ele P?J~'~odz Woźnia.k; ewi<::z, Kolczyński, Pisarski, Szyomu-
k1.c' kom1tetow PPS 1 PPR. ktorzy omoW11I do . B' 

1
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niosłą rolę wspólnego sz:-.olenia aktywistów ra 1
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d t h h . 
· · h · „ b t · h go nv I· ans o y·c cusoiwvc meczow ~1łodz1ezowyc orgamzaC]1 ro o mczyc . 
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ZJłIORKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Vl wyniku przeprowadzonej ostatnio w Ło 

lt::! zbiórki uliczne.i na rze~ Pomocy Zimowej 
zebrano hlisko ćwierć miliona złotvch. Ogó
łem w miesiącach październikn i list.opadzie 
zebrano na ten cel ponad 2 miliony 400 tys, zł 
Poprzez różne u.rzędy i instvtucje rozprowa
dzono ponadto w tym okresie znaczków i na· 
lepek na sumę 6 milionów złotych. 

po s ·o - węg1ers· 1c . zamy a s1ę s osun ·iem 
punktów 70:58 na na.szą korzyść. 

DZISIEJSZA RZECZYWlSTOSC 
W Poznaniu barw naszych dzisiaj bronić 

mieli: Gumowski, Bazarnik, An~kie.wiaz, Rade· 
macher, Chychla, Kolczy11ski, Szymura i Kli· 
mecki. Zmiana na~tąpi Jednruk napewno w wa
dze lekki-ej, gdyż Rademacher najprawdo'Po· 

dobniej nie stanie w ringu, gdyż wskutek eg
zaminów, jakie obecnie zdaje, od dłuższego 
już czasu zaprzestał treningów. 

Ni€ jest wykluczone, że na~tąpią jeszcre 
1 inne zmia.ny, a.le to już wydaje się mało 
prawdopodoibn-e. Mówiąc o tych innych zmia
n-ach, mamy' na myśli w.agi półśrednią i cięż
ką. Da•l«y jesteśmy od szowinizmu lokalne-
90, aile słuszne i sprawiedliłłe byłoby, według 
nas, wystawienie w tych wagach Olejnika 
i Nit?wadziła, gdyż nie ulega najmniejszej 
wątpl'wości, że obaj w tej chwili za-służyli na 
to - Olejnik za „remi-s", jaki uzy.skał z Chy· 
chlą, a Nit?wadził choćby za zdanie eg.zaminu 
w spotkaniu z Kotkowsk.im, którego d'l'isiaj 
już l~k-oeważvć nie można. Miejsce w repre· 
zentacji powinno się równieiż znadeźć i dla Pi· 
sarskiego. 

Dzisiejsza rep·r·ezentacja nit? jest więc naj
silniejszą, na jaką na.s w tej chwi.li stać, a wi
nę tego ponosi kapitan PZB, p. Derda, który 
od wypadku z Woźniakie:wiczem śmierteln<ie 
wydaje się być na Łódź obraromy i ignor,uje 
zupe!nje pięśdarzy łóa'Lkich. 

z żgcia Partii 
W poniedziałek dn. 29.12 br. o g. 17-ej od

będzie się zebranie Kolporterów Dz. ~ród
mieście z udziałem przedstawicieli Redakcji 
„Głosu Robotniczego" RSW „Prasa". Stawien
nictwo Kolporterów obowiązkowe. 

k 1948 pod znakiem 
Komitet 

UWAGA SEKRETARZE KÓŁ SROn;urnSCIA 
Komitet dzielnico.,,.,,,. prosi l}Ozostałych se

kretarzy o natycllmfastowe złożenie ankiet 
11pra.ivo:<:dawczyeh z miesiąca grudnia. 

ZEPRANIA KÓL PPR 
W poniedziałek 29 bm. odbędą sł('. zebranb 

kół Pl>R. w następujących fabrykach i insty
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O l\'Odz. 13-ej prz!'!i'!:alnfa, o godz. ~-f'j 

podwó"'zowi robotnicy PZPB w Rudzie Pabia
nickiej. 

WIDZEW 

O godz. 16-d nraco"·nicy biurowi - zmia
ny d~fonnej PZPB Nr 5 

SRóDIDE.JSI" A LEWA 

O godz. 16 KomJ>l1mt-Lód:i-Północ, CKS 
\Vł. CPntrala Filmu Polskiego. O godz. 13.39 

VJielkich imprez sportowych K.C.Z.Z. 
W 1948 roku Główna Rada Sportu Pracow

n'iczego, skupiająca .sportowców zorga,ni:zowa
nych w ruchu zawodowym -, projektuje sze
reg wielkich impr·ez sportowych. 27 lutego 
w Kat<0wicach odbędzie się spotkanie repre· 
zentacji gimnastycznej KCZZ z reprezentacją 
Radz'.eckiich Związków Zawo~owych. 

18 kwit?tnia w Łodzi, w hali włókni<trzy 
„WIMA" ros•tanie rorz~grany mecz pięściarski 
między reprezentacją KCZZ a repre"Zentacją 
Radzieckich Związków Zawodowych. 

W C'l:erwcu projektowany jest mecz piłkar· 
ski reprez;entacji KCZZ z reprezentacją Jugo· 
slowialiskich Związków Zaiwodowych. 

19 sierpnia moskiewski „Spartak" mzegra 
mecz piłkarski z reprezentacją KCZZ. 

Ustal.ono także teTmin pierwszych Ogólno-

polskich Igrzysk Sportowych Związkó>y Zawo
dowych na 19-22 sierpnia 1948 r. 

Wszystkie wyżej wymienione impr-ezy or
ganizuje Wydział Wychowani.a Fizyc=ego 
i Sportu KCZZ. Jedy.ni-e mecz pięśc:Jar.ski 
w Ło.dzi organizuj€ Rada Sportowa Związku 
Zawodowego Włókn~arzy. 

Ponadto w dniaich 15, 16 i 11 maja 194.8 r. 
reprezentacja piłka:rska i pi~tjaI'Ska pol5ki-e
g{) ruchu zawodowego wyjeżdża do Paryża, 
gdzie rorzegra spotkanie z reprezentacją Fran· 
cu&k~ej Sportowej Federacji Pracy. 

Poza imprezami sport<0wymi, zorganizowa
nymi przez Główną Radę Sportu Pracownicze
go, opra-cowywa,ny jest kalenda.rzyk z.awodów 
sportowych, projektowanych pr.zez Rady Spor
tu PracQ.wniczego poszczeg&lnych Związków 
Zawodowych. 

Ił' przededniu Olinapiadq 

Duński Komitet Olimpijski 
ł. „Stefan Werner". O godz. 16.30 P\Vl'\V. O Celem zdobycia koniecznych fundrn;zów na Konieczna i>lość srebra do wyk0J1ania o·d
godz. 14-ej 2 !;:om MO. O godz. 17-ej Rcaliza- wysłanie ekspedycji olimpijskiej do Londynu znak z.o&tała zebrana z darów publicznych 
torzy Filmu Polskiego. na Olimpiadę, Duń-ski Komiitet 01,impijsJd o:raz częściowo wstiała zakupiona. Karżdy, kto 

wpadł na pomysł.„ 

SRóDl\'IIEŚCIE wpadł na do·ść cit?kawy. i praktyczny pomysł, ofiarnwał coś ze srebra. na odznak1i - został 

Nr. a~ 

ZWYCIĘST'IVO LEŻY W NASZYCH 
MOZLIWOSCIACH 

Węgrzy już dawno nadesłali nam sw6i 
skład. Być może, że i on ulegn.i·e jakimś 2mia· 
nom, ale z pewnością na ich korzyść, a nie 
tak, jak u n.as często bywa, na„. korzyść prze 
ciwników. Przywożą oni następujących za· 
wodników (od wa.gi mu.szej): Fargarasi, Bo
gacs, Szumega, Vajda, Zachorsky, Papp, Ka 
pascy i Michalyi. W sklad:ziie tym widzimy 
brak najleps.zego w chwili obecnej pięściarv 
Węgier, Mortona, który nie popisał &ię jedna~ 
w Pr.adz.e, przegrywając tam niedawno z Kon 
delą przez k. o. Opi•erając się na tym, może 
my zaryzykować ·przypuszczeruie, że Węgrz·1 
nie są w tt?j chwili >tymi Węgrami sprzed woj
ny i klasą nie przewyższ,ają chyba (:z<: 
chów, toteż zwycięstwo leży dzisiaj calkow. 
cie w naszych morżlitwośdach nawet w nienaJ
siiniejszym skladŻie, za jaki, n.iestety, musi· 
my ,poczytywać skład „poznański". 

. • • • który obecnie zostanie zrealizowany. Miaino- dopu6z.c.zony do losowania w specjab;iej lole· Kolczyński znów powrócił do reprezen!at1 
O g?dz.16-eJ CT-Sld~druca. _Dztew. Poncz. wicie w pit?rws.zych dniach stycznia ukaże S<ię rH, któn~j wygraną stanowi bezpłatny wyjazd Polski. Czy na długo? Przekonamy się dzisiaj. 

Ni• 1, Z.Jedn. :"1-zem. Masz. Rolniczych. O goilz. w sprzedaży 100.000-250.000 srebrnych od- na Olimpiadę razem z reprezentacją duńską. 
15,1~ Dyr Widowisk Rozrywkowy~h. O gndz. mak olimpijskich. Odznaild tt? sprzedawać bę· „Szczęśliwców" takich będzii-e 10-ciu. Cała ta 
17-eJ Powsz. Zakł. Ubezp. WzaJemnych. O Idzie mlodzież i świat sportowy. Z każdego ta-, akcja cie5zy só.ę bardzo dużym za,intt?resowa· IKP - GWIAZDA 9: 7 
,;oclz. 12-ej restaur'lc.ia „Tivoli". O godz. 13.30 k;ego znaczka Duński Komitt?t Olimpijski po- niit?m społeczeństwa duńskiego i porwodzenie w dniu wczorajszym w sali Teatru Popu 
Fabryka Nr 20 - koło 2. bierać będzie dla 6'iebie 1 koronę. Pienwszą jej jest zapewnione. · Do współpracy z Komi- Jarnego rozegrane zostały towaq:yskie zawod~ 
STAROMIEJSKA odznakę wyikonaną z·e złota, otrzyma symbo- tt!<tem Olimpijskim ?o-stały wciągnięte wszy.st· 1 plę1'ciarskie między IKP i „Gwiązdą". Zwycię· 

• · lioznfo od Komitetu król duński Ferdynand. kie miejscowe kluby sportowe. żyl !KP w stosunku 9i7. O godz. 15-ej przędzalnia - zmiana dzienna 
PZPB Nr 2. O godz. 1'7-ej f. Profesorski. O 
gcdz. 16.30 CT - Transport. Sport UJ ZSRR 
BAŁUTY • 

O godz. 14-ej 10-ty kom. MO„ f. „Einbr· dt 
Abel". O godz. 15.30 f. „Rosner", wydział gos
podarczy PZPJG Nr 8. Łyżwiarze bijq już 

I<udriawcew przejechał 500 m. w 
rekordy 

Co usłyszymy przez radio 
Pro9ram na niedzieli; dnia 28 grudnia 1947 r. „ ly szereg do-sk,onałych zawodni'ków ZSRR, Mi· I 

d2ie szybki-ej na lodzie, Móre zgromadziły ca-

7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 8,20 Program mo niezbyt sprzyj.ających warunków art.mos.fe-
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pog, Związku Rodzin ry·cznych (.silnego w.iiatru) dmj}l'ez.a ta była nit?-
Radiowych; 9,00 Nabożeństwo; 10,00 „Z kur· zwykle interesująca ł stojąca na wysokim po· 
piowską pieśn'ią" - aud. regionalna; 11,00 7liomie. 
(Ł) Program na dziś; 11,03 (Ł) „Na widowni W pierwszej części zawodów star·towa.li ju· 
tygodnia"; 11,13-11,40 A. Dworzak - Tań:e nioriy, a następnie kobi-ety. Jedna.;: zawod-
słowiańskie op. 45 (płyty); 11,40 (Ł) Audyćja nic.zek, Akifjewa, uzy-skała, jak na początek 
społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju; se-z<0nu-na dystans.ie 500 m.do·bry Cl.as, 50,7 
11,52 (Ł) Wiadomości dla radiowęzłów wygło ::-d,g~~~~~~~~~;;:==:: sek. Swiatowa rekordzistka Ka,r.elina miała 
symfoniczny (płyty). W przerwie -; ~adiokn; __... trasę w czasie 51,1 sek„ a Wałowowa uzyiska-

· si Dyr. Okr. P.R. A. Smiejan; 12,03 · Porane\ _::::::!:-·~· -"'··~„· "·~ · - ~ · ·=-~-;: I czas 52,8 sek., HOl.lzczwnikowa przejechała tę 
nika; 13,30 (Ł) „Pierwsze hasła Polskiej De· k · 

l\:J. torze lodowym Jowarzy<Stwa „Wodni/ ła czas 51,7 se1<. Juru, 'orzy Lisiin .i Fomiczew mokracji Ludowej"; 13,40 „Niedziela nil wsi"; 
14,25 Chwila Biura Studiów; 14,30 „Lekcja w Gorki odbyły się zawody łyżwiarskie w jeż- mieli CTLasy 48,4 sek. i 49 sek. 
spostrzegawczości'' zagadka radiowa; 14,40 
„Nawrócony" słuchowisko wg. noweli B. Pru
sa; 15,25 „Z zagadnień wiejski':l1"; 15,45 „Pol Norweg Nore trenuje naszych olimpi.iczyków 
skie kolędy w Czeskim Lesie"; 15,55 „Orato- Dzięki niezwykle przychylnt?mu ustosun- Enik Nore przyibyl do Po16ki i objął treningi 
rium Pasterskie''; 16,35 Audycja słowno-mu kowaniu się Min:iiste11Stwa Spraw Zagrankz- olimpijskie polskiej grupy w Za-'kopanem. 
zyczna dla dzieci; 16,55 Audycja dla kobiet; nych do sprawy sprow.adz.enia przez PZN nor- Nore przybył do Polski z rannieni.a Norwe-
17,00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 18,15 weskiego trenera n.arci<arsikiego d1'a poJsJtich sk1•ego Związku Narc'ioa•rskiego na zapmszenie 
Auktualności dźwiękowe; 18,35 (Ł) „Tańczyła zawodników - w krótkdm cza-sie załatwioillo PZN. Nore liczy lat 27. Zajmie &ię on s.pec-
piętnastolatka''; 18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe ! wszy.s·lkie koniec"Zne formalnoś-ci Nonwe9. jalnie pracą nad stylem naszych skoc2ków. 
książki" felieton; Hl ,20 (Ł) Fragin. I i II „Ma-
dame Butterfly" (płyty); 19,40 (Ł1 „Bez dro
gowskazu; 19,50 (Ł) Krótkie interludium z 
płvti 20,00 Dziennik; 20,30 Muzyka; 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 (Ł) O

Poligraf icv garną się do sportu 
mówienie programu lokalnego na jutro; 21,00 ' Zwi ą7.kowe kluby sportowe „Drukarz" przy skim, szczecińskim i wrocławskim. Najbar
„Francja przemawia do Polski"; 21,30 „Na , Zwi ązku Zqwodowym Prac. Przem. Poligraficz- dzit?j żywotnym o.kazał się poznański „Dru-
muzycznPj fali"· 22.00 Koncert Orkiest1v Ta- · · · k ' „ a d b k 1 kk 1 . pn 22 SC w· d · . t · 2~ 00 nego - zostały JUZ zorgamwwane w 9 o rę- ;<arz , który po,;ia a o rą se cję e oat e-neczne1 ": . 1a omosc1 spor owe; "· 
Wiadomości z ostatniej chwtlU. 24.00 Konce.rt gach: warszaw1<ki.m, bydgos.kim, katowickim,, tyczną ze 'Znanym biegaczem Płotkow.ialciem 
żvc:z.e~ krakowskim, łódzldm. olsZ'tvńsk-im, poznań· na czele. 

czasie 43.9 
W dalszej części zawodów stairLowall se

niorzy. W pierwszej parze jechał Kudriawcew 
i Bi-elajew, Pierwszy prze}echał trasę .w pięk· 
nym stylu w czas1e 113,9 sek. Jest to najlep
szy czas uzyskany w ZSRR w historii sportu 
łyżwiarskiego i n<0towany na począt:ku sezonu. 
Biel<tjew miał czas 45,1 sek. W konkurencji na 
dystan;;i.e 1.500 :m Proszyn mi.al ozas 2:31,t, a 
Strood - 2:33,7. 

W konkurencji kobiecej na tym są.mym dy· 
stansie HoJszczewnikowa ml,ała czas 2:54,3, 
2) Karelina - 2:54,8, 3) Akifjewa - 2:55,t. 

Przedbieg na dystans.ie 3.000 m dlp męż· 
czyzn wygraJ Aniikanow - 5:24,9, a drugi 
pr:zedbieg - Piskarew uzyskał je~zc.ze lepszy 
czas - 5:18,9. Wyścig odbył się w ciężkich 
warunkąch, po•dC"las zadymki śnieżnej, dlatego 
uzyslcane wyniki należy uważać za bardzo do
bre. 

Mistrzostwa .Europy 
w jeździe figurowej 

Mistrzostwa Europy w jeździe figurowej 
na lodzie zostaną rozegrane w dniach 13-16 
stycznia na „Zimnym Stadion•ie" w Pradze. 
Udział w · mi-strzostwach wezmą najwybitniej
si łyżwiarze Europy. 

Za·powiedziała również swój uokinny wy
stęp mistrzxni świata. Kanadvika Barbara Ann 
Soott. . 
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